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Nr. 189. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 

Przedplala wynosi: 


MILISCOWA kwartalnie złr. 15 cestów 
miosięcznie . zig 


Z przesyłką pocztową :. ,, — ct 


: À ie Austrjackiem |, -~ zt 
= GRY Rad niemieckiej 3 talary 16 sgr 
= n Szwecji i Danii l zków 
= „ Francji i Angli! m > 
2 | Bdg i Szwajcarii Bo 

Belgji i Szwajcar, ! 
E 4 Turcji i księstw Naddun. 17 5 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Lwów d. 18. lipca. 


(Sprawa policyjna miasta Lwowa, a pewne 
niy Fatoni FaR ERE A agitacyj- 
nych. — Mos.alo å 

Donieśliśmy niedawno temu, że namiest- 
nietwo tutejsze, Zajmując się oddaniem czę- 
ści spraw policyjnych miastu Liwowu, wysła- 
ło radzcę, P- Hajliga, do Pragi, gdzie nieg- 
dyś istniało w a a praw miasta 
Teraz napotykamy W tagespresse w korespon- 
dencji z Pragi z d. 9. bm. następujące wiado- 
mości: À 

s „„Jak wiadomo zrobiono komunie lwow 
skiej, 1 się mylimy nawet sankcjonowaną 
już uchwaią sejmu, nadzieję oddania jej pe- 
wnej części spraw policji miejscowej. Ponie- 
niewaź nadzieja tą prędzej czy później ziścić 
by się przecie mogła widział się tamtejszy na- 
miestnik hr. Gołuchowski spowodowanym , 
wysłać jednego radzcę namiestnictwa do Pra- 
gi, któryby się rozpatrzył w stosunku policji 
wymazu itp. Gdyby tamtejszy a P 

ory wogóle nie bardzo ma być za oddaniem 
policji w ręce komuny, wysłał kogo innego a 
nie tego oyo iwogg Eaigiego y | "| "dn 
Pny kalambur! — p. r. G. N.), to kto wie, 
czyby tak głęboko zajął się tym przedmio- 
tem. Bawiący tutaj radca namiestnictwa lwew- 
EN nieraz R a = poanję em 

iony stoi tutaj przed pulpitem, badając akta 
tutejszej policji miejskiej z oe Belcre- 
dego i biurgerministerstwa; aż mu się w 0- 
czach zaćmiło na wiadomość, że policję miej- 
scową (policjantów) trzymano w koszarach, 
kiedy popełniano ekscesa przeciw Niemcom 
ip einig w teatrze niemieckim roku 1868 

o »LakKie scen i ri 
namiestnictwa, wom = twa 
ściej wydarzać, bo we Lwowie mamy aż trzy 
ac spia Brzci spi a sari 
narodo ardzo rychło i bardzo czę- 
sto dawałyby policji powód do wystąpienia « 
Policja narodowa przeciw inny n narodowo- 
ściom, jest, jak w Pradze doświadczyliśmy, 
złem bardzo wielkiem. . 

Podnosimy, że m lęk „u ETA 
ministerjalnym, Że ta korespon ia 
cznie pochodzi a aer AO a 
nawet słowa p. Hajliga, jakie się tylko 
kluczem tajemnicy urzędowej wymawia. Ko- 
respondent. biurokratyczny podsuwa tu na- 

— wet hr. Gołuchowskiemu pojęcia, które także 
tylko pod kluczem urzędowym się komuni- 
m wakalako nie wierzymy, aby twierdze- 
nia korespondenta tak co do hr. Grołuchow- 
skiego jak i p. Hajliga były prawdziwe, Nie 
zaszkodziłoby jednak, gdyby mianowicie pan 
Hajlig w Zagespresse zaprzeczył „owej baśni. 
P. Hajlig bowiem wie najlepiej, że we Lwo- 
wio nigdy nie a, Rs 12, UG 

0. a owa namię nose 0 z ola, ów mo- 
hsi się tylko do zwolenników ks. Pa. 
wlikowa i Słowa, tudzież prusofiłów, ale i 
jednych i drugich jest garstka tak drobna, 
Że we Lwowie nigdy nie, dadzą powodu do 
zaburzeń bo tylko na śmieszność by Się na- 
razili, jak Ś. p. Filip z Konopi. 


Kronika krakowska. 


(Fatalne położenie 


j ieni kronik iomającego 
wlasnej kamienicy. arza n Jà 


ceni — Wojna trzydziestoletnia w 
ia al ad Pod tytułem przerobionym 
z tytułu kom w. Trzy stronnictwa w Kra- 
kowie. — Rf. = zwolenników bezwarnu- 
kowej konserwąo/ oo Czem W tej chwili ? 
baron Rotszyld ! jakby to wyglądała. ili myśli 


A d 
Bismark byt ministrom spraw BaT ej i 
Francji. — Dwie kwestje naglące: 15 kn ków 


nie może być bez epidemii ; 2) 
rzucić w wodę z 10.000 złr. 
skich.) 
Gdyby ten niegodziwiec, który wynalaz! 
domy niebędące własnością tych co w nich 
mieszkają, wiedział | Ja _g0 błogosławię w 
tej chwili, wiem ze z pewnością nie byłby 
mi wdzięczny: Przeklęty jego wynalazek jest 
rzyczyną, Że nie Jestem właścicielem kamie- 
pr 4 że dziś dnia 8. lipca r. b, to jest w 
' kiedy wszyscy mają zwyczaj się prze- 
Sta jestem jako Stwórca no iiey, 
5% W, pom, p miasta znaj- 
+, się wBZySPKO tO, «0 potrzebne do meg 
WW komfortu: totel, biurko i dac». 
w drugim zaś, Da przeciwnym biegunie Kra- 
kowa, to bez CZe80 „twórczość moja autorska 
obywać się jeszcze nie nauczyła: papier, atra- 
ment i ołówki, duch zaś mój buja nad 
Krakowem, znajdującym się pośrodku, i tę- 
sknie patrzy to na swoje zwykłe wygódki, 
to na konieczne do twórczości przybory, tra- 
cąc czas Marnie, na rozmyślanių bez czego 
obejść się łatwiej. 
Mając tak WZ 
horyzonty bez Żadne 
cia się na ziemi, Tozpo 
przez dwa, przecięty na 
ach ie vien czem Się 
ronika. tej 
matx Szkoda... Takie wyborne były do niej 
erjaty 1... 


Trzeba jeszczą 
z funduszów wiej- 


lecieć ponad dziennikarskie 
go stałego punktu opar- 
zpołowiony, podzielony 
dwie części rowne, 
stanie moja dzisiej- 


Seng „ TZedewszystkiem należało wypowiedzieć 
wybo aloy tej dwutygodniowej kampan 
wasz czej, o której przebiegu tyle buletynów 
Przęgłąj Zordowany korespondent (N) wam 
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We Lwowie, Sobota dnia 13. Lipca 1872. 


Wszakże na uroczystości narodowe ruskie 
(nie russkie) spieszą zawsze i Polacy, jak 
było w ratuszu na ostatniej rocznicy zgo- 
nu Szewczenki, na którą przybyli i księstwo 
marszałkowstwo i wielu „najzagorzalszych* 
Polaków. Czyż reprezentacja Niemców tutej- 
szych, za jaką można uważać stowarzyszenie 
„Harmonia*, nie dawała szczerych oznak przy- 
jacielskiego stosunku z Polakami, które ró- 


wną przyjaźnią odpłacono? Mamy u nas we' 


Lwowie i czwartą, zorganizowaną pod wzglę- 
dem towarzyskim i narodowym, narodowość, 
tj. Czechów; czy były kiedy między Czecha- 
mi a Polakami zatargi, albo choć nieporo- 
zumienia ? 


Bywały we Lwowie burdy — ale takie, 
jakie się i we Węgrzech, a jeszcze więcej w 
Niemczech wydarzają — burdy z żydami. 
Tych burd już nie ma od niejakiego czasu; 
były to zresztą tylko burdy uliczne, a me 
publiczne w ścisłem znaczeniu tego Słowa, 
burdy nie narodowościowe, nawet nie społe- 
czne, tylko towarzyskie. Nigdzie we Lwowie 
ani w Galicji i Lodomerji nie wzywano ga- 
zetami do prześladowania żydów, nawet do 
rzezi, jak przed kilku miesięcami w Bawa- 
rji i w innych okolicach Niemiec — cho 
ciaż tutejsze organa Żydowskie systematy- 
cznie całą ludność żydowską Galicji podże- 
"gały do nienawiści do Polaków, do rezolu- 
cji, i ręka w rękę postępowały ze Słowem— 
par nobile fratrum! 

Owa zatem korespondeucja pragska Ta- 
gespressy wykazuje nam tylko, jakie są in- 
tencje pewnych sfer rządowych pod względem 
autonomii galicyjskiej w najdrobniejszych na- 
wet sprawach, nawet w tych, gdzie już i: 


Herbst nie dopatrzy się kolizji „z potęgą i. 


jednością państwa“. 


w korespondencji z Rohatyna dnia 9. 
bm. rzuca się Dz. Pol. na nas, Żeśmy umie- 
ścili korespondencję z pod Strzelisk, przypi- 
sującą — jak sama powiada, na podstawie 
kombinacji — wieści o zamachu panów pol- 
skich na cesarza spekulantom Żydowskim & 
nie agitacji moskalofilskiej. W sprawie tej, 
tak ważnej, podawaliśmy wszelkie wiadomo- 
ści, skoro tylko ze strony wiarogodnej pocho- 
dziły, a także z Dz. P., a autor korespon- 
dencji z pod Strzelisk zasługuje u nas na 
taką przynajmaiej wiurę jak De. F Podali- 
śmy następnie, że ze śledztwa sądowego oka- 
zało się, iż lekkomyślnym autorem tych wie- 
ści ma być ksiądz z Żędowic. Bo nam nie 
szło o nie innego, jak o dotarcie do pra- 
wdy — mniejsza o to, czy zawinili moskalo- 
file lub nie, żydzi czy kto inny. Sprawa ta 
ważna wcale by na tem nie zyskała, gdyby 
ślepem podejrzywaniem moskalofilizmu zmy- 
lono trop. Korespondent rohatyński broni za- 
żarcie spekulantów żydowskich od zarzutu, 
tak zażarcie, Że znając naturę ludzką, mu- 
sielibyśmy wnioskować, że korespondent nasz 
z pod Strzelisk miał przecie rację — tem 
więcej, gdy żydki tarnopolscy obrzucają wła- 
sciciela Głaz. Nar. najokropniejszemi groźba- 
mi 1 obelgami, Tyle na wycieczki korespon- 


p Plliśny 
strumieniami, prasy drukarskie tłukły tysią- 
=" ysią 
egzemplarzy plakatów, głosy padały jak 


grad, porażki i ; A J 
po dnin. Byla PE a następowały dzień 


4 2 z wa wojna trzydzie- 
stoletnia, w popularnej, parotygodniowej e- 
dycji, prawdziwa opera w trzech aktach z 


prologiem, epilogiem i dwo > ; 
w której prolog, epilog i ma międzyaktami, 


„1! międ A 
samych aktów daleko ciekawsze a ge oipe 


„impressario“ kahał dostarczał brakujących 
głosów, rozmaite zaś komitety instru- 
mentów. 

Część wokalna tej opery poszła jako ta- 
ko. W dwóch pierwszych aktach „Die Alt. 
Stimmen* z Kazimierza były dość liczne i 
dominowały za bardzo między innemi, zato 
trzeci akt w doskonałej harmonii odśpiewa- 
p został. Co się jednak tyczy części in- 
strumentałnej, to zgodziliby się chyba recen- 


zenci muzyczni Gazety Narodowej 
i 1 vej z recen- 
zentami Dztennika Polskiego, a była do- 


brana najfatalniej. Każdy instrument był na- 
strojony według innego kamertonu, nawet 
więc myśleć nie było można, ażeby się z so- 
bą zgodziły. 


Gdyby chodziło o nadanie tytułu tej o- 
perze wyborczej, nie potrzebowalibyśiny szu- 
kać go długo. Nieodzałowany autor „Epide- 
mii“ napisał obrazek dramatyczny p. n. „Pan 
prezydent miasta Krakowa w kłopotach“; te- 
mu co się tutaj działo przez te dni kilkana- 
ście najwłaściwiej byłoby dać tytuł: „Kłopo- 
ty miasta Krakowa o prezydenta”. Taki ty- 
tuł byłby najlepszem streszczeniem myśli, 
która ożywiała tegoroczne wybory. Wszyst- 
kim chodziło, jak mówili głośno, o to jedy- 
nie, żeby do Rady miejskiej weszli godni te- 
go stanowiska członkowie, ale po cichu szło 
keżdemu najbardziej nie o tych którzy wej- 
dą, lecz o tego który ma wyjść z wyboru, 
który ma być wybranym przez wybranych, 
o prezydenta. Ścieraliśmy się bardzo energi- 
cznie, agitowaliśmy nader czynnie, więcej je- 
dnakże zajmowała nas nasza rola jako pra- 
wyborców, niż jako wyborców rzeczywistych. 

Byli zwolennicy rozmaitych kandydatur, 
którzy w ogólności dadzą się podzielić na 
trzy kategorje. Jedni, konserwatyści czystej 
wody, agitowali za stronnikami reelekcji do- 
tychczasowego prezydenta dr. Dietla, drudzy, 
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denta Dz. P. z Rohatyna Fakt zaś podaje, 
następujący : ; 

„Co do rozsieyania potwornych pogło- 
sek, niepokojących ciemny lud, to dotyczą- 
cemu korespondentowi nie musi być wiado- 
mo, że właśnie w okręgu karnego sądu po- 
wiatowego rohatyńskiego we wsi Wojciecho- 
wicach zostało należycie sprawdzonem, że 
tamtejszy paroch Onufry Koziński, poduszczo- 
ny przez swego dziekana (osławionego mo- 
skalofila) Konopkę z Wołkowa, prawił na 
kazaniu w cerkwi zgromadzonemu ludowi o 
targnięciu się Alfreda Potockiego na życie 
cesarza i że sąd rohatyński prowadzi w tej 
sprawie karne śledztwo.“ 

Korespondent Dzien. Polsk. z Przemy- 
slan donosi pod d.-$. bm.: 

„Ks Konopka, gr. k proboszcz z Woł- 
kowa a dziekam narajowski, z powodu pod- 
burzania ludu prostego, oczekuje wyroku są- 
dowego. Dla bliższego scharakteryzowania, 
co to za indywiduum, nadmieniam, że jest 
on synem szewca z Marjampola' obrz. łaciń,, 
Mazura. W r. 1862 skasował on istniejący 
w Wołkowie odpust św. Józafata pod pre- 
tekstem, że Jozafat „ne jest Światyj*. Do 
niedawna miał staruszkę matką, która mo- 
gła tylko ukradkiem jeździć do kościoła w 
Przemyślanach; parę razy ksiądz zbił chłopa, 
który ją tam woził, I takiego to fanatyka 
zrobiono lustratorem szkół ludowych w po- 
wiecie. * 

W obecnym stanie cała ta sprawa tak 
się nam przedstawia, że człowiek lekkomyśl- 
ny, dziwak, jest autorem ` tej czarnej pogło- 
ski, i że wyzyskali ją moskalofile, a może i 
spekulanci żydowscy." Zawinił autor jej, że 
podał niecnym indywiduom oręż, ale stokroć 
więcej indywidua, co tym orężem wojują, 
wiedząc najdoskonalej, że to bąk wierutny. 

Rzymskokatolicki konsystorz lwowski 
rozesłał był do duchowieństwa swego okólnik, 
który tu w tłómaczeniu z łacińskiego poda- 
jemy o m | i 
„Nieraz jak najusilniej przedstawialiśmy 
Najprzew. konsystorzom gr. kat. lwowskiemu 
i przemyskiemu, że wielkie powstają w dusz- 
starownictwie trudności, ztąd mianowicie w 
ostatnich latach pochodzące, że bardzo wielu 
z Wielebnego duchowieństwa grecko-katoli: 
ckiego w urzędowych ko:es ondencjach z du- 
chowieństwem obrządku rzymskiego, zaczęło 
używać języka ruskiego i cyryliki (skoroj isu; 
p. r. G. N). Po wielu latach od konsysto- 
rza gr. kat. przemyskiego nie otrzymaliśmy 
żadnej, a od lwowskiego temi czasy tę odpo- 
wiedź, pod d. 22 lutego b. r. l. 1077 — 
nadeszłą w lipcu b r. — że Najprzew. gr. 
kat. konsystorz lwowski, wobec istniejącego 
równouprawnienia wszystkich języków naro- 
dowych w Austrji, nie może nakazać swemu 
duchowieństwu, aby w swych znoszeniach się 
z duchowieństwem obrządku łacińskiego, Z 
wyjątkiem urzędowych wyciągów 
z metryk, używało innego języka, a wy: 
łączało język ruski i pismo cyrylskie Będąc 
zmuszonymi przyjąć tę uchwałę, podajemy 
ją do wiadomości Wielebn. duchowieństwa, 
z tym dodatkiem, aby trudności, jakieby ztąd 


miłośnicy biurokratycznej hierarchii, starali 


się wprowadzić do Rady miejskiej takich tyl- 
ko kandydatów, któ.zy jako wyznawcy tej 
samej zasady, utrzymują, Że nie kto inny, 
tylko pierwszy wiceprezydent dr. Szlachtow- 
ski, prawem wysłużonego awansu, wstąpić 
powinien na prezydentowskie krzesło. Trze- 
cia nareszcie kategorja oponowała zarówna 
przeciw zasadzie bezwzględnej konserwacji i 
dożywotnictwa, jaka też zasadzie lat wysłużo- 
nych, lecz stawiając za hasło dobro miasta, 
chciała, żeby ster jego ujął w swe ręce ja- 
kiś „homo novus“, posiadający odpowiednie 
przymioty, choćby z pominięciem hierarchi- 
cznej kolei. I ci także starali się zapewnić 
w Radzie miejskiej największą liczbę głosów 
kandydatom swojej opinii, a byli dosyć silni, 
kobe. „do dwóch pierwszych kategoryj dale- 
bie ała pieles bo tam eh łamać (4 
troszeczkę pomyśląć Jag „w trzeciej trzeba 
nia: ktoby a ys ? nad rozwiązaniem pyta- 
ył najgodniejszy. 


Najczynniej ze wszystkich podobno agi- 
7 p . $ © 

Ki draga nategorja, to jest zwolenników 
pni - Bzlachtowskiego. Oni zręcznie u- 
jęli ster komitetu ratuszowego, który już 
przez to samo, Że w ratuszu obradował (co 
mówiąc nawiasem, nie powinno było mieć 
miejsca), obleczony był niejako urzędowym 
charakterem, nadającym w wyobrazni uniej 
inteligentnych wyborców powagę władzy Mi 
czynnościom, uchwałom i odezwom; ONI AK Zt 
zachęcili urzędników, aby okazali SIĘ mle- 
wdzięcznymi dla dr. Weigla za jego Prace 
nad polepszeniem bytu klasy urzędniczej, 1 
popierali niektórych bezwzględnych zwolenni- 
ków awansowania dygnitarzy, chociaż tych 
dygnitarzy według jakichś tam doktrynerów 
samorządu, raczejby „wybierać* należało. Co 
najlepsze, że jeden z głównych popieraczy 
awansu, któremu w początkach kampanii 
wyborczej wróżono wiceprezydenturę pod pre- 
zydenturą dr. Szlachtowskiego, doznał podo- ` 
bno w ostatniej chwili bardzo niemiłego za- 
wodu, bo na samym końcu walki stanęła 
nieprzewidziana kandydatura do Rady miej. 
skiej dr. Juwenala Boczkowskiego, i na tego 
nagle zwróciły się oczy tych, co obietnicą 
godności wiceprezydenckiej już przedtem w 
inny sposób rozporządzili. Panowie ci zapo- 
mnieli widocznie, że dr. Juwenal Boczkowski 
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FPrzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióre administracji „Ga.ety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liezba 12 (dR- 
wniej ulica Ńowa liczba 291). W KRAKOWIE: Kaie- 
garnia Józefa Czecha w rynku, W PARYZU: na cał: 
Francję i Angija jedynie p. pułkownik Raczkowski. 
rue du pont de Lodi nr, 1, W WIEDNIU: p. Haasen- 
' atein et Vogler. Neuer Markt nr, 11. i A. Oppolik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenatein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. r 

Listy reklamacyjne nieopicezelowane nie ulegaja 
frankowaniu. k 

Manaskrypta drobne nie awracaja się lecz bywa, 
ja niszczone, | . Ai 


wypłynęły, wszelkim możliwym sposobem w 
cierpliwości — jako ulegający konieczności 
nieuniknionej — pokonywać się starało. Lwów 
d. 26 lipca 1866.“ 

Jestto dość dawne rozporządzenie, ale 
podnosi je teraz lwowskie Słowo na zachętę, 
aby duchowieństwo ruskie tylko po rusku 


z łacińskiem korespondowało. Pomijamy to, 
ale podnosimy inną, a bardzo ważną okoli- 
czność — tę mianowicie, Że jak świadczy 
wspomniany okólnik, według rozporządzenia 
grecko-kasolickiego konsystorza lwow- 
skiego wyciągi z metryk powinne być wyda- 
wane w innym języku, a nie w ruskim, czyli 
co za ruski w Galicji czasami uchodzi. Tym- 
czasem zdarzają się wypadki, że księża gr. 
kat. na Żaden sposób nie chcą wydawać me- 
tryk chrztu, zapowiedzi, ślubu i Śmierci w 
języku łacińskim, na całym Świecie cywilizo- 
wanym przez wszystkie sądy i urzęda zrozu- 
mianym, tylko w ruskim. i to nieraz takim, 
Że go już na drugiej wsi, tj. na drugiej ple- 
„banii gr. kat. nikt nie rozumie. 

Sprawa ta sięga w samą rdzeń całego 
życia społecznego i państwowego, i powinna 
raz być, choćby drogą ustawy, w duchu po- 
trzeby i europejskiej cywilizacji rozstrzygnię- 
tą. Kto życzy sobie metryki ruskiej lub na 
taką przystaje, temu się oczywiście nie dzie- 
je krzywda — ale jakiem prawem ma być 
wolno pewnym opętańcom krzywdzić może 
na całe życie ludzi, którzy do ich zwolenni- 
„ków politycznych niechcą należeć? 


Odezwa. 


Powołani przez akcjonarjuszów Towarzy- 
stwa przyjaciół sceny narodowej do utwo- 
rzenia Komitetu, który się ma zająć zbie- 
raniem subskrypcji na akcje Towarzystwa, 
uważamy za nasz obowiązek wystąpić z ode- 
zwą do światłej publiczności naszej z obja- 
nieniem celu Towarzystwa, jako też korzy- 
ści, jakie przedstawia każdemu wzięcie w 
niem udziału. 

Po długoletniem staraniu, przywilej sce- 
ny niemieckiej we Lwowie został zniesiony 
a teatr polski, który musiał wysługiwać się 
niemieckiemu, odzyskał wreszcie należną 
mu swobodę. Swoboda ta powinna być dla 
niego powodem zakwitnienia. Gdy bowiem 
ze strony rządu nie są już więcej stawiane 
żadne przeszkody wzrostowi sztuki drama- 
tycznej polskiej, jej rozwój wyłącznie od sa: 
mej publiczności zależy. 

Ażeby świetny -rozwój sztuce drama- 
tycznej polskiej zapewnić, nie dość jednakże 
swobody i życzliwości publicznej — potrzeba 
do tego innych jeszcze warunków, a zwła- 
szcza postawienia sceny polskiej po za za- 
kresem prywatnej spekulacji, prócz wzboga- 
cenia przedsiębiorcy, niemającej zwykle inne- 
go zadania przed sobą, Warunek ten można 
tylko utworzyć przez zawiązanie Towarzy- 
stwa, które wziąwszy na siebie przedsiębior- 
stwo teatralne, umiałoby w należytej mierze 
łączyć wzgląd zysku z względami myśli oby- 
watelskiej, jaka każdą instytucję, a mianowi- 
zacnością i wiernem trwanieln przy zasadach 
zdobył sobie zbyt piękne imię w kraju, aże- 
by można było przypuszczać, że pogłaska- 
niem jego miłości własnej można go skłonić 
do popierania jakiejkolwiek kandydatury z 
rzeczywistem dobrem miasta niezgodnej. 

Nie bawiąc się w superarbitra pomię- 
dzy temi trzema stronnictwami, na jakie kwe- 
stja prezydentury miasto nasze podzieliła, 
sądzę jednak, Że nie nadużyję prawa, które 
każdemu obywatelowi służy, i powiem otwar- 
„cie co myślę. 

Przedewszystkiem do was panowie bez- 
„względni konserwatyści, 

Grzeszyłbym gdybym zaprzeczał wiel- 
kich zasług dr. Dietlowi, Mąż ten ma po- 

wszechne w całym kraju uznanie i ani my- 
ślę walczyć z powagą jego znakomitego i- 
mienia. Ale jedno z dwojga, panowie: albo 
urząd prezydenta miasta Krakowa jest sJ- 
nekurą, posadą bez obowiązków, taką na- 
przykład jak urząd protektora honorowego 
jakiego arcybractwa, niewymagający ani sił, 
ani zdrowia, ani czasu, ani czynności i ener- 
gii, ani Żadnych zgoła trudów i pracy, albo 
też jest to twardy i mozolny obowiązek, do 
którego pełnienia wszystkich tych warunków 
potrzeba. W pierwszym razie ubliżylibyście 
panowie powierzając tak zasłużonemu mężo- 
wi stanowisko, które równie dobrze mogłaby 
zająć pierwsza lepsza lalka, jakieś malowa- 
ne lub z drzewa wyciosane indywiduum; w 
drugim razie przyznać musicie, Że stargane 
pracą długoletnią siły dr. Dietla już do dźwi- 
gnięcia takiego ciężaru nie wystarczą. Pre- 
zydent R. takiego jak Kraków potrzebu- 
oae OR dla tego wyrazu pełni sił 

ęża, a dr. Dietl, niestety, wyre- 
czać Się musi i wyręcza kim innym, w tem 
co, gdyby mu zdrowie pozwoliło, sam by 
wypełniał niezawodnie, na nasz jak najwięk- 
szy pożytek. 


„ Teraz kolej na panów, panowie zwolen- 
nicy awansu. 

Bywają kumulacje stanowisk  niemoże- 
bne. Co byście też panowie powiedzieli, gdy- 
by tak nagle Francji przyszło do głowy te- 
raz właśnie, kiedy myśli o trzechmiliardowej 
pożyczce, zamianować swoim ministrem finan- 
sów barona Rotszylda, który... pozwólcie mi 
odgadnąć jego myśli... zajęty jest w tej chwi- 
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| mentów od niej oderwać ? 


cie też teatralną, przenikać powinna. W 
tym to celu doskonalenia sżtuki dramatycz- 
nej i łączenia jej estetycznego zadania z za- 
daniem obywatelskiem, zawiązane zostało 
akcyjne Towarzystwo przyjaciół sceny naro- 
dowej we Lwowie. Towarzystwo przed osta- 
tniem swojem ukonstytuowaniem, nie mogąc 
wziąć w dzierzawę od fundacji $. p. Skarbka 
sali teatralńej, pozostawić musiało zawar- 
cie kontraktu Komitetowi założycieli, któ- 
rzy. na własną odpowiedzialność : otrzymali 
koncessję prowadzenia teatru aż do czasu 
ukonstytuowanią się Towarzystwa. 

Posiedzenie w dniu 24. czerwca r. b. od- 
byte, na którem  koncessjonarjusze złożyli 
sprawozdanie z czynności swoich, przekonało 
zgromadzonych akcjonarjuszów nie tylko o 
starannem prowadzeniu przez Komitet zało- 
Życieli teatru lwowskiego, którzy w tak 
krótkim czasie potrafili zorganizować dobry 
dramat i operę polską, ale także przekona- 
ło i o tem, że: Towarzystwo przyjaciół sce- 
ny narodowej posiada trwałą podstawę i 
możność korzystnego prowadzenia przedsię- 
„biorstwa teatralnego. 


„ W miarę doskonalenia się sceny polskiej 
we Lwowie i ' dochody jej wzrastać będą, 
należy tylko skrócić stan tymczasowy, w ja- 
kim się obecnie znajduje, i pospieszyć się z 
ukonstytuowaniem Towarzystwa przyjaciół 
sceny narodowej, które przedsiębiorstwo tea- 
tralne od założycieli przejmie i prowadzić je 
będzie za pośrednictwem zarządów admini- 
stracyjnego i artystycznego przez siebie wy- 
branych. 

W skutek rozporządzenia ministerstwa, 
Towarzystwo : za ukonstytuowane pważanem 
będzie po rozebraniu 250 całych akcji po 
200 złr. w. austr. lub 2000 częściowych akcji 
po 25 złr, w. austr., i gdy na nie 20.000 złr. 
w. a. będzie wniesionych. 

, Przed publicznem ogłoszeniem subskryp- 
cji zebrano już około siedmset akcji. Niewat- 
pimy atoli, że reszta szybko rozebraną bę- 
dzie, liczymy bowiem nie tyłko na łwow- 
ską publiczność, ale i na zamiejscową we 
Lwowie bywającą. 

Dla wszystkich, którzy całą akcję na 
200 złr. w. a., albo częściową na 25 złr. 
w. a. w pełnej kwocie zapłacą, wydawane 
będą przez sześć lat całoroczne kupony na 
20'/, upustu z ceny biletów, które w każdej 
porze w przeciągu jednego roku zużytkowa- 
ne być powinny. 

Ważność w Życiu narodowem teatru. 
który bawiąc podnosi serca, kształci umy- 
sły i wyrabia język, wkłada na cały ogól 
ludności obowiązek popierania teatru i czu- 
wania, ażeby był zawsze tem, czem być po- 


winien , to jest szkołą dobrego smaku i 
dobrego obyczaju. Z teatru łatwiej i prę- 
dzej niż z książki rozchodzą się w spo- 


łeczeństwie pewne moralne prądy; staraj- 
myż się, ażeby one zawsze działały w do- 
datnim, w patrjotycznym kierunku. Działać 
zaś będą skutecznie dla zdrowia społeczne- 
go wtedy, gdy kierownictwo zastawać bę- 
dzie pod kontrolą obywateli zebranych w 


li medytowaniem jakby tu jak najwięcej na 
tej pożyczce zarobić? Cobyście panowie po- 
wiedzieli, gdyby tak przed zawarciem frank- 
furtskiego traktatu taż sama Francja powie- 
rzyła tekę spraw wewnętrznych ks. Bismar- 
kowi, który wówczas obliczał, ileby departa- 
mielibyście Się 
do rozpuku z tej Francji, gdyby jej coś po- 
dobnego do głowy przyszło, a przeciez sa- 
mi, mając zaciągać pożyczkę, chcecie ster 
spraw swych oddać wice-prezesow! banku, i 
to jakiego banku? oto tego samego właśnie, 
który proponując wam 4000 złr. za 5000 
sążni gruntu miejskiego, w celu rozparcelo- 
wania go na dziesięć części i sprzedania ka- 
żdej za tyle ile chce dać za wszystkie, obja- 
wil najwyraźniej, że ma niekłamany apetyt 
na wasze... departamenta. r ] 
Nie panowie, jeżeli jest jaka niemoże- 
bna kandydatura na prezydenta, to jest nią 
przedewszystkiem kandydatura banku... chcia- 
łem powiedzieć dr. Szlachtowskiego, nie mó- 
wiąc już o tem, że dr. Szlachtowski wszedł 
do Rady miejskiej piętnastoma zaledwie gło- 
sami właścicieli domów, a raczej właścicielek 
i właścicieląt, bo były między niemi i głosy 
dawane przez plenipotencję. Najmniejsza li- 
czba głosów otrzymanych w obec statutu 
miejskiego daje równe prawa, jak największa; 
trudno jednak wziąść ją za dowód, że kan- 
dydat posiada największe zaufanie w mie- 
ście, i że w ten sposób. otrzymał niejako 
przywilej na prezydenturę. Zresztą i w tym 
razie dr. Szlachtowski ma zwycięzkiego wspól- 
zawodnika, bo jeden z radzców wybranych 
Mrs Samem kole miał tylko głosów dwa- 


Nolens volens, mimo konserwatywnego 
usposobienia, mimo szacunku dla zasady a- 
wansów po starszeństwie, jesteście panowie 
zmuszeni przejść do trzeciej kategorji. Tutaj 
o żadnym kandydacie mówić wam nie będę. 
Wybierajcie kogo chcecie, ale „wybierajcie*, 
nie dajcie sobie podyktować wyboru w imię 
jakiejś formułki, nie mającej Żadnej pod- 
stawy. 

Jeżeli wybierzecie dobrze, jeżeli nie za- 
twierdzicie tego co jest, jedynie dlatego, że 
jest, jeżeli nie skrępujecie swej wolności 
względami na hierarchię, które tylko dla 
biurokratów czystej wody mogą być pierw- 


Towarzystwo, które dyrekcję wybierać i kie- 
runek jej wskazywać będzie mogło. — 
* Do podniesienia sceny narodowej aż do 


- możliwej doskonałości za pośrednictwem tej 


kontroli, wzywając Was obywatele, ożywieni 
jesteśmy nadzieją, iż licznem a prędkiem 
subskrybowaniem akcji Towarzystwa przyja- 
ciół sceny narodowej we Liwowie, weźmiecie 
udział w spełnianiu pożytecznego dla kraju 
dzieła 
Lwów, dnia 28. czerwca 1872. 
Antom Chiliński August hr. Łoś 
Bolesław Weryha Darowski 
Leonard hr. Piniński 
Agaton Giller Dr. Leonard Rasiewicz 
Teodor Kulczycki Nikodem Sochanik. 


Zbiorowe ubezpieczenie na życie 
księży ruskich na rzecz ich wdów i sierot. 


Przez 50 lat, bo od r. 1821, składają 
już księża ruscy lwowskiej archidi. cezji do- 
browolny podatek na fundusz zapomogi dla 
wdów i sierót po zmarłych kolegach. I jakiż 
dotychczas jest rezultat tyloletnich składek? 
Oto ten jedynie, Że wdowy i sieroty mają 
dziś po 35, wyraźnie trzydzieści pięć gulde- 
nów pensji na cały rok! 

Jestto rzeczywiście bardzo mało. Z tego 
też powodu na ostatniem zgromadzeniu dele- 
gatów w sprawach tego funduszu, odbytem 
w maju r. z., ze wszech stron podnosiły się 
głosy z żądaniami reformy w dotychczaso- 
wym sposobie administracji funduszem dla 
zapomogi wdów i sierót po księżach ruskich 
w archidiecezji lwowskiej, mianowicie pra- 
gnęliby księża: 1) aby mniej niż dotychczas 
musieli p'acić na rzecz tego funduszu; 2) 
aby wdowy ich i sieroty większą mogły mieć 
pomoc z niego jak dotąd, i 3) aby i żywi 
księża mogli mieć jakiś pożytek z kapitału 
funduszowego. 

Komitetowi zarządzającemu polec no, aby 
wziął pod rozwagę wszelkie możliwe projekta, 
zmierzające do reformy zarządu tym fundu- 
szem, i jeżeli który z tych projektów uzna- 
nym zostanie za odpowiedni celowi, ma być 
dla jego rozbioru zwołanem umyślne zgro- 
madzenie delegatów dekanalnych z całej ar- 
chidiecezji. i 

Zadanie to wcale niełatwe, gdyź styka 
się w tym punkcie mnóstwo rozmaitych wzglę- 
dów ubocznych, które pogodzić potrzeba ko- 
niecznie w planie nowej organizacji fundu- 
szu, a które pogodzić trudno, bardzo trudno. 
Byłyby np. rozmaite sposoby fruktyfikacji 
tego funduszu przez wejście z nim w Spółkę 
z jakiecm zyskownem przedsiębiorstwem. fi- 
nansowem, przynoszącem wysokie dywidendy, 
dajmy na to z jakiem akcyjnem Towarzy- 
stwem asekuracyjnam, jakim bankiem, przed- 
stawiającym pewne korzyści i t. p. — ale 
cóż z tego, kiedy te pieniądze, jako kapitał 
sierociński, nie mogą być narażone na ryzy- 
ko w żadnych spekulacjach finansowych. Nie- 
odzownie potrzeba obmyśleć dla nich taką 
drogę obrotu, któraby nie przedstawiała pra- 
wie zadnego ryzyka strat. Drugim względem, 
którego żadną miarą pominąć nie można w 
planie przyszłych zmian w administracji fun- 
duszu, jest ten, aby księżom zapewniony był 
jak najściślejszy nadzór nad obrotem temi 
pieniądzmi, aby księża, jako właściciele i o- 
piekunowie tego majątku pupilarnego, mieli 
zachowaną zupełną samodzielność i swobodę 
w zarządzie tym funduszem, a wreszcie za- 
warować także wypada w każdym razie i 
metropolitalnemu ordynarjatowi odpowiedn. 
wpływ na losy tego funduszu. 


szem 1 wszystkiem, w takim razie zmienią 
się na lepsze rządy miasta, i ja nie będę 
miał do moich kronik takich ciekawych ma- 
terjałów jak dwie kwestje naglące, któremi 
niniejszą zakończam. 

Onego czasu, nie tak dawno zresztą, by- 
ła sobie w Krakowie dosyć silno ospa, gra- 
sująca szczególnie pomiędzy dziećmi. Po u- 
pływie kilku tygodni ospa ta ustawać zaczę- 
ła i teraz ma się zupełnie ku końcowi. Spo- 
strzegłszy to władze miejscowe uznały za 
najwłaściwsze zrobić teraz dopiero z owej o- 
spy kwestję naglącą. Postanowiły -jednem 
słowem, urządzić szpital dla byłych dzieci 
chorych na byłą ospę, a że w kwestjach na- 
glących niepodobna marudzić ze stawianiem 
nowych budynków, upatrzyły zatem dom 
przytułku starców na Maślakówce, 1 zamie- 
rzyły go wypróżnić na ten cel, starców zaś 
pomieścić w tym samym domu, w ogrodzie 
w barakach umyślnie na to wybudowanych. 
Jak widzicie idzie tu władzom miejskim głó- 
wnie o to, żeby gdy ospa między dziećmi 
zupełnie się skończy, zakradła się jaka inna 
epidemia między starcami, bo przecież mia- 
sto takie jak Kraków nie może być zupełnie 
bez epidemii. Jeżeli zamiar ten przyjdzie do 
skutku, zaręczam, że cel taki będzie w zu- 

ełności dopięty. s k- 

p Dla RO lanie drugiej kwestji naglą- 
cej zwołaną została na jutro komisja sukien- 
nicza. Idzie tu o obmyślenie środków wyna- 
grodzenia hr. Platera za prowadzenie robót, 
które jak wiadomo zaniechane zostały. Nie 
słuszniejszego, jak żądanie zapłaty za pracę, 
do której kto był powołanym, za zerwanie 
umowy, której kto chciał sumiennie dotrzy- 
mać, to też ani słowa przeciw umiarkowa- 
nym zresztą żądaniom hr. Platera powie- 
dzieć nie można, bo on nie winien, że mu 
lekkomyślnie i nieopatrznie powierzono ro- 
boty, i že z nim kontrakt zerwano. Słusznem 
jest także, że komisja obmyśla środki jak 
tym pretensjom zadosyć uczynić, ale najsłu- 
szniejszem byłoby, żebyśmy raz wymyślili środ- 
ki stanowczezo zabezpieczenia Się od rzuca- 
nia w wodę pieniędzy, żebyśmy sobie raz po- 
wiedzieli co mamy robić z tym nieszczęśli- 
wym fantem, jakim się stały Sukiennice? 

Czy jednak kwestja Sukiennic pod pre- 
zydenturą dr. Dietla może być rozwiązaną 
jak się należy?... niech na to kto chce od- 
powiada. 

Kraków 8. lipca 1872 r. 

Omikron. 


Otóż z tych wszystkich powodów fuadusz 
wdów i sierót nie może przystępywać do 
żadnego akcyjnego przedsiębiorstwa czy to 
asekuracyjnego, czy też bankowego „jako głó- 
wny akcjonarjusz* (jak to zaprojektowano 
niedawno w Słowie), + gdyż w takim razie 
fundusz utonąłby w masie akcjonarjuszów 
innych, i musiałby już dzielić dobrą i złą 
dolę przedsiębiorstwa, o którego losach sta- 
nowiłaby większość akcjonarjuszów, 
nie zaś większość księży. 

Rozważywszy te wszystkie okoliczności, 
mimowoli nasuwa się myśl, że wszystkie wy- 
szczególnione powyżej trudności pogodzić się 
dadzą najłatwiej tym sposobem, jeżeli wszy- 
scy księża ryczałtowo zaasekurują się na ży- 
cie w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na rzecz swoich wdów i sierót, 
a to na podstawie następujących zasad kie- 
rowniezych: 

1. Oddział ubezpieczeń księży ruskich na 
rzecz ich wdów i sierót, stanowić ma dla u- 
bezpieczonych zupełnie oddzielny stosunek 
wzajemności. 

(Warunek ten jest konieczny tak ze 
wzgłędu na usposobienia księży: — aby im 
zapewnić całkowitą samodzielność w zawia- 
dowstwie tych swoich pieniędzy, jak nie- 
mniej i ze względu na ogólne interesa 
Towarzystwa, które żadną miarą nie może 
wiązać ryzyka ryczałtowej asekuracji na ży- 
cie więcej niż tysiąca osób z innemi ryzyka- 
mi w dziale ubezpieczeń na Życie, obwaro- 
wanemi kontrasekuracją i rozmaitemi innemi 
środkami ostrożności.) 

2. Te wszystkie funkcje które przyna- 
leżą w dotychczas istniejących działach ubez- 
pieczeń od ognia, gradu i ubezpieczeń na 
Życie do zgromadzeń ogólnych członków To- 
warzystwa wzaj. ubezp., przysługiwać mają 
w dziale ubezpieczeń księży ruskich zgroma- 
dzeniu delegatów dekanalnych, i pozostać 
mają w mocy obowiązującej co do jego toku 
orzeczenia §. 7. dotychczasowego statutu fun- 
duszu wdów i sierót. 

3. Prawa i obowiązki, zastrzeżone sta- 
tutem w ogólnych sprawach Towarzystwa 
wzaj. ubezp. dla Rady nadzorczej, pełnić 
miałby w zakresie, dotyczącym specjalnie 
ubezpieczenia księży ruskich na rzecz ich 
wdów i sierót. wybierany przez zgromadzenie 
delegatów dekanalnych komitet zarządzający, 
w charakterze organu, nadzorującego czynno- 
ści dyrekcji w kwestjach należących do tego 
działu Tow. wzaj. ubezp. 

4. Oddział ubezpieczeń księży ruskich 
wma mieć siedzibę swoją we Lwowie łącznie 
z reprezentacją Tow. wzajem. ubezpieczeń i 
pod względem administracyjnym mają przy 
służać dyrekcji tegoż Towarzystwa w tym 
dziale te same prawa i taka sama odpowie- 
dzialność ma na niej ciężyć, jak w innych 
działach ($$. 95 i 96 statutów Towarzystwa 
wzaj. ubez). W tym celu mają mieć księża 
zastrzeżony odpowiedni udział w wyborach 
zwierzchniczych organów Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń — dajmy na to w ten sposób, 
iż przysłużałoby im prawo oddawania przy wy- 
borach rady nadzorczej a wzglednie dyrekcji 
całego Towarzystwa tylu głosów, ile razy 
suma opłacanej przez księży w tym dziale 
premij asekuracyjnych podzielną jest przez 
2500 złr. 

5. Oddział ubezpieczeń księży ruskich 
na rzecz ich wdów i sierot pozostaje i nadal 
pod protektoratem metropolity i zatrzymuje 
swoje godło „Opieki Najśw. Panny Marji.“ 

6. Wszelkie postanowienia $. 5. dotych- 
czasowego statutu funduszu, wdów i sierot, 
zastrzegające księżom bezwarunkowo prawo 
własności majątku funduszu pozostają niena- 
ruszone, tj. księża pozostają bezwzględnie wła- 
Ścicielami i szafarzami tego funduszu; na 
wniosek dyrekcji a względnie wybranego 
przez siebie komitetu nadzorczego sami u- 
stanawiają wysokość wkładek, jakie mają 
wnosić na rzecz funduszu, i sami wyzna- 
czają wysokość wynagrodzeń mających być 
wypłacanemi wdowom i sierotom. a 

7. Obowiązki, należące w innych dzia- 
łach Tow. wzaj. ubezp. do delegatów i agen- 
tów, w dziale ubezpieczeń księży ruskich za- 
łatwiaćby mieli wybrani .do tego przez walne 
zgromadzenie delegatów dekanalnych księża 
w myśl $. 16 dotychczasowego statutu fun- 
duszu zap. wdów i sierót. 

Tyle co do organizacji. Co się zaś tyczy 
strony finansowej projektu, to zanim przy- 
stąpię do postawienia merytorycznego Wnlo- 
sku, pozwolę sobie w tej mierze kilka uwag 
wyjaśniających. | 

Gotówka funduszu zapomogi wdów 1 
sierot po księżach ruskich archidiecezji lwow- 
skiej z końcem r. 1870 234,704 złr. 

Fruktyfikacja tej sumy s 
przyniosła _ 12.028 ,„ 
tj. 523°% — dość mało na dzisiejsze czasy, 

Ze stałych wkładek księży (po 4°% od 
kongruy) wpływać powinno rocznie: 

Ea 209 proboszczów 10.067 zły. 
od 458 kapelanów i koo- 
peratorów 3.847 

Z niestałych opłat (przy 
święceniu żonatych alumnów, 
przy instalacjach na probostwa 
i kapelanie i za uwolnienie od 
egzaminów konkursowych) było 
w r. 1870 ogółem 3.044 n- 

„Suma dochodu z frukty- 
kacji i gotówki i wkładek wy- 
nosi więc 28.986 złr. 

„ Wziąwszy przecietną liczbę śmiertelności 
księży w lwowskiej archidiecezji wedle wy- 
kazów w szematyzmach z 10 lat od r. 1861 
do 187} przekonać się można, że umiera ro- 
cznie w przecięciu 32 księży (Ściśle 315) *), 
a pozostaje po nich wedle dotychczasowej 
praktyki zarządu funduszu wdów i sierot w 
wieku niżej 13 lat rocznie po 10 wdów i 


około 20 sierot. **) 


n 


*) Najwięcej umarło w tym okresie księży 
w r. 1866, bo 51, najmniej W T 1862, bo 20. 

**) Pozorna nieproporejalność między cyfrą 
umierających księży a pozostających po nich 
wdów (10 wdów na 30 księży zmarłych) pocho- 
dzi ztąd, że wchodzi tu w rachunek także bar- 
dzo znaczna liczba umierających księży wdowców 
i bezżennych, którzy jednak muszą płacić wkład- 


W końcu r 1870 było uprawnionych 
du pobierania zapomogi wdów 309 a sierot 
316 

Z porównawczego zestawienia tych dat 
liczbowych nasuwają się następujące wnioski: 

Na przyszłość powinnoby być wypłacane 
wdowom i sierotóm po zmarłych księżach 
nie renta roczna jak dotychczas (która sto- 
sunkowo do środków finansowych funduszu 
musi 'być małoznaczącą) "ale odrazu 
większy kapitał zaraz po śmierci 
księdza — np. po 800 złr. na głowę. Tym 
sposobem umożliwiłoby się wdowom utrzy- 
mać gospodarstwo pomimo śmierci męża. 
Mogłyby bowiem otrzymawszy takie wyna- 
grodzenie za siebie i dzieci, albo kupić sobie 
grunt, albo wynająć, i nie byłyby już zmu- 
szone tak jak dotychczas za bezcen pozby- 
wać się inwentarza przy opuszczaniu gruntów 
erekcjonalnych, ale mogłyby przenieść się z 
nim od razu na nowe gospodarstwo własne, 
lub też stosownie do woli, mogłyby w inny 
jaki sposób urządzić sobie egzystencję, co 
przy pomocy znaczniejszej gotówki przyszłoby 
im łatwiej, niż przy 35guldenowej pensji 
rocznej. 

Co się tyczy istniejących już teraz u- 
prawnionych do zapomogi wdów i sierót, to 
byłyby dwa sposoby skwitowania ich praw do 
funduszu : albo płacić im nadal rentę roczną tak 
jak dotychczas, albo także spłacić je ryczał- 
towo. Aby zaś nie uszczuplać na ten cel 
zebranej już gotówki funduszu, mogłoby To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń na hipo- 
tekę tejże gotówki udzielić księżom z swego 
funduszu zaliczkę, zwrotną ratami z tak dłu- 
gim terminem amortyzacyjnym, aby ten dług 
bynajmniej nie zwiększył księżom dotychczas 
opłacanych na fundusz wdów i  sierót 
składek. 

Część zaś gotówki funduszu wdów i sie- 
rót, której wysokość wWyznaczyłoby walne 
zgrom. delegatów dekanalnych, możnaby u- 
Żyć na założenie kasy zaliczkowej dla księ- 
ży. Na wniosek dekanalnego prefekta kasy a 
za poręką jakiej osobistości, przedstawiają- 
cej pewne gwarancje, pożyczanoby z tej kasy 
księżom kwoty najwyżej do 500 zł. za 8%, 
prowizją do zwrotu ratami, Od nieżonatych 
wymagaćby wypadało ostrzejszych nieco gwa- 
rancyj bezpieczeństwa Z tego powodu, że u 
żonatych w każdym razie byłby regres na 
kwocie wynagrodzenia jego wdowy i sierót 
nawet na wypadek Śmierci księdza, gdy. u 
niezonatych tej hipoteki nie ma. 

Plan powyższy polecam uwadze intere- 
sowanych dla bezstronnego  roztrząśnięcia. 
Sądzę, że nikt mnie nie posądzi jakobym 
chciał ruskie pieniądze wydać w ręce La- 
chów -— ponieważ pieniądze te pozostałyby 
w razie przyjęcia mojego projektu w ręku 
księży ruskich, a zyskaliby oni wypróbowaną 
już, doskonałą administrację dyrekcji Towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń i zyski, jakie wy- 
niknęłyby dla funduszu wdów i sierót przez 
oparcie jego istoty na instytucji tak silnie 
rozwiniętej i tak żywotnej jak Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, nie szłyby na żaden inny rachu- 
nek, jak tylko wyłącznie na rzecz wdów i 
sierot po księżach ruskich, i na korzyść księży 
samych. T M. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Kraków d. 9. lipca. 


(N). Najciężej zacząć, pójdzie się da- 
lej. Byłem raz tak niedyskretny, że odsłoni- 
łem panu czytelnikowi sekreta tajnych posie- 
dzeń naszej Rady miejskiej, bierze mnie za- 
tem i dzisiaj ochota dopuścić się takiej sa- 
mej niedyskrecji, bo wczoraj znowu stały na 
porządku dzieńnym dwie sprawy rozstrzygać 
się mające przy drzwiach zamkniętych. Tem- 
bardziej mnie do tego nęci pokusa, Że jawna 
część posiedzenia nie przedstawiała wielkiego 
interesu, gdyż ze spraw ważniejszych na po- 
rządku dziennym było jedynie podanie banku 
parcelacyjnego, 0 którem już w poprzednim 
liście doniosłem, podanie skazane z góry na 
odrzucenie, bo miasto kupując samo grunta 
po 4 złr. 50 ct. sążeń, po 77 ct. sprzedawać 
ich nie może. 

Przy drzwiach zamkniętych obradowano 
nad „zapewnieniem losu* jednemu z urzędni- 
ków akcyzy, panu N. Nie wiadomo mi, ja- 
kiemi zasłagami dla kraju w ogóle, a dla 
akcyzy w szczególności pozyskał sobie pan 
N. tę troskliwość, dość, że referent gorąco 
polecał zamianowano go starszym kancelistą 
nadetatowym, ażeby liczyły mu Się lata 
służby, i żeby mógł mieć zapewnione stano- 
wisko, na przypadek, gdyby Z jakichbądź 
przyczyn, dajmy na to, przejścia akcyzy ną- 
powrót w ręce prywatne, utracił mieszkanie 
i 1500 złr. pensji, którą pobiera obecnie, 

Niezmiernie żałuję, Że nie będąc radcą 
miejskim, duchem tylko być mogłem po za 
temi zamkniętemi drzwiami, gdzie taki wnio- 
sek stawiano! Byłbym natychmiast zabrał 
głos i nietylko żebym poparł z całych sił 
moich szanownego referenta, ale nadto wniósł- 
bym od siebie, żeby mogącego się urodzić 
syna p. N. zamianowanie zaraz teraz młod- 
szym kancelistą nadetatowym, w celu podo- 
bnegoż zapewnienia mu losu na przypadek 
przyjścia na Świat, co również byłoby słusz- 
nem i sprawiedliwem. r 
Niestety, Rada miejska była innego zda- 

i pomimo poparcia przez pierwszego 
wiceprezydenta, odrzuciła tę propozycję, za 
którą w razie przyjęcia musiałoby pójść 
chyba zapisanie wszystkich urzędników ak- 
cyzy na listę kancelistów nadetatowych ma- 
gistratu, gdyż inaczej zkąd byłaby racja fa- 
woryzowania jednostek ? 

Druga sprawa, nad którą obradow.no 
przy drzwiach zamkniętych, ma przyjść po- 
dobno przed kratki sądowe, chociaż p. wice- 
prezydent Szlachtowski, jak to w swoim cza- 


nia, 


ki na fundusz wdów i sierót. A powtóre, że 
księża ze wszystkich innych klas społecznych 
najdłużej żyją. Wedle długoletnich obserwacyj 
saskiego biura statystycznego przeciętny wiek 
księży dochodzi do 65 lat! Stanowią więc księża 
najlepszy materjał do asekuracji na życie. 


sie pisałem, zakazywał obrażonemu docho- 
dzić ujmy swojego honoru. Co do spraw ta- 


| kich niedyskretnym być nie chcę i nie mam 


— c Z r a amamma 


prawa, chociaż spostrzegam się w tej chwili, 
że nie te sprawy, które traktowano przy 
drzwiach zamkniętych, ale raczej owo poda- 
nie 0 sprzedaż 5186 sążni gruntu miejskiego 
należy do spraw tajemnych, gdyż Czas po- 
daje szczegóły tajnego posiedzenia, ale oba 
nasze dzienniki milczą o podaniu bankowem. 
=- Napływ przyjeżdżających przez nasze 
zalasto jest tak liczny, Że listy ich obejmują 
całe szpalty dzienników. Pan Heurteux, który 
już otworzył swój hotel, trafił jak się poka- 
zuje, na dobrą chwilę, przykład zaś jego nie 
został bez naśladowców, bo w łazienkach 
Marfiewicza podobnież hotel się urządza, 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. 


Adres sejmu kroackiego brzmi: 

„Wasza ces. i król, apost. Mości! Nasz 
najłaskawszy królu i panie! 

My magnaci, dostojnicy i reprezentanci 
narodu królestwa Dalmacji, Kroacji i Slawo- 
nii zgromadziliśmy się — posłuszni najła- 
skawszemu wezwaniu Waszej ces. Mości z 
29. marca r. b. — w d. 15. czerwca w sej- 
mie w głównem mieście Zagrzebiu i wysłu- 
chaliśmy z najgłębszem uszanowaniem ` naj- 
wyższego król. respryptu z 11. czerwca r. b 

Zgromadziliśmy się z tem większą go- 
towością, Że kraj — ponieważ zwołany na 
15. czerwca r. b. sejm przed rozpoczęciem 
pracy rozwiązanym został — pozostając przez 
półtora roku bez prawnej reprezentacji wy- 
maga wytrwałej z naszej strony działałno- 
ści, jeśli jego moralny 1 materjalny rozwój 
nie powinien doznawać przeszkody, ludność 
zaś jego nie ma być wystawioną na przypa- 
dki nieuporządkowanych stosunków. 

Przejęci głębokiem ;rzekonaniem, jak 
niezbędnie koniecznemi są dla nas rozmaite 
reformy we wszystkich gałęziach Życia poli- 
tycznego, szczególniej zaś w administracji, 
sądownictwie i wychowaniu— chętnie i wier- 
nie posłuszni będziemy przychylnym zamy- 
słom Waszej ces. Mości, a wykonywając na 
pożytek kraju przysługujące nam prawo 
konstytucyjne tak co do tych jak i co do 
innych przedmiotów autonomicznych, z zasta- 
nowiem i spokojnie naradzać się będziemy 
nad przedłożeniami do ustaw, które nam 
Wasza ces. Mość w reskrypcie przyobiecujesz, 
i wnioski nasze o ile będzie można jak naj- 
rychlej do najwyższego podamy zatwier- 
dzenia. 

Czynność taką ustawodawczą, spokojną 
a trwałą, uważamy za tem potrzebniejszą, 
iłe że ona tylko jedynie jest zdolną uspokoić 
świadomość prawa w kraju i przywrócić w 
narodzie zaufanie de władzy publicznej, któ- 
re niestety w ciągu ostatnich lat trzech głę- 
boko wstrząśniętem zostało. (Ustęp ten jak 
wiemy w skutek porozumienia się narodow- 
ców z unionistami został wypuszczony; p. r.) 

Dla ochrony interesów tego królestwa 
w sprawach państwowych, będących przed- 
miotem wspólneg: ustawodawstwa węgiersko- 
kroackiego, wybierzemy odpowiednio do we- 
zwania Waszej ces. Mości, w myśl $$. 32 i 
36 artykułu I. ustawy z 1868 r., reprezen- 
tantów do przyszłego sejmu wspólnego. 

Z radością dowiadujemy się z reskry- 
ptu królewskiego, że ministerstwo wspólne 
ważne wygotowało przedłożenia, z których 
kilka odnosi się do zaprowadzenia komuni- 
kacyj w naszej ojczyźnie. Z równą gotowo- 
ścią wybierzemy z łona naszego deputację 
regnikolarną, aby taż w skutek wcielenia 
Pogranicza Waradyńskiego, miasta Seniu i 
gminy Sissaku, omówiła z podobnąż depu- 
tacją sejmu węgierskiego w myśl $. 7. arty- 
kułu I ustawy z r. 1868, zmiany SS. 31, 
41 i 42 tegoż artykułu. 

Uważamy atoli w interesie tronu Waszej 
ces. Mości, dla pożytku zgody między Trój- 
jedynem królestwem a królestwem Weegier 1 
dła zaspokojenia ojczyzny naszej, aby Toz- 
szerzono zakres działania i pełnom ocnictwo 
tejże deputacji regnikolarnej. Doświadczenie 
trzech lat ostatnich bowiem usuwa wszelką 
wątpliwość, że niektóre przepisy art. I. rok 
1868, regulującego prawnopolityczny stosu- 
nek między Trójjedynem królestwem a kro- 
lestwem Węgier nie odpowiadają interesom 
królestw Dalmacji, Kroacji i Slawonii. 

W zakres ustawodawstwa wspólnego i 
administracji wspólnej przeniesiono niektóre 
sprawy państwowe, których wspólności nie 
wymaga łączność polityczna z Węgrami. 
(Ten ustęp jest przypadkiem mylnie podany 
w Czasie; p. r.) 

Sposób reprezentacji w sejmie wspólnym, 
tak jak tam jest określony, okazał się w o- 
statnich trzech latach tem mniej stosownym, 
że ogranicza reprezentację naszą w jej czyn- 
ności ustawodawczej. i 

Nawet samorząd administracyjny, przy- 
znany ojczyźnie naszej, jest bezowocny już 
w skutek wyznaczenia ryczałtu rocznego na 
pokrycie jego kosztów, że już nie wspomnie- 
my, iż królestwu temu wyznaczono jednaką 
kwotę roczną, podczas gdy z drugiej strony 
ciężary publiczne się zwiększają, 1 potrzeby 
jego corocznie wzrastają. 

Obecne stanowisko bana obudza życze- 
nie określenia sp.sobu, w jaki możnaby urze- 
czywistnić w istocie samorząd tego królestwa 
i odpowiedzialność bana, jak to rozporzą- 
dzają $$. 47 i 50 art. I. z r. 1868. 

Również uważamy sprawę miasta Rieki 
z okręgiem za sprawę w myśl §. 66 art. I 
r. 1868 i uchwały tego sejmu z 20 lipca 
1870 za nierozwiązane jeszcze, które wypada 
rozwiązać w sposób w tejże ustawie okre- 
śłony. Dla tego naród nasz gorąco pragnie, 
aby przepisy te w myśl $. 70 tego artykułu 
zmienionemi i poprawionemi zostały.. 

Spodziewamy się tudzież od sejmu wę- 
gierskiego, że i on także w skutek najwyż- 
szego wezwania W. ces. Mości celem rewi- 
zji art. I r. 1868 wybierze z łona swego 
równie prawną deputację regnikolarną. 

Dzięki nasze poddańcze wyrażamy Wa- 
szej ces. Mości za to, Że W. ces. Mość ra- 


czyłeś póstanowieniem z 8. czerwca 1871 
rozporządzić w zasadzie rozbrejenie całego 
Pogranicza wojskowego, a zarazem wydać 
odpowiednie polecenia, które przygotowują 
wcielenie tegoż do macierzystego kraju. Po- 
wolny ów sposób, w jaki Pogranicze Wara- 
dyńskie bez wszelkiej trudności przeszło z 
pod systemu wojskowego pod konstytucyjny, 
a teraz w skutek najwyższego reskryptu z 9 
czerw. b.r. przechodzi także Pogranicze węgier- 
skie, napawa nas pewną nadzieją, że W. ces. 
Mość spełnisz poddańczą prośbę naszą i ca- 
łego ludu Pogranicza, i także reszta Pogra- 
nieza kroacko-slawońskiego do całości kró- 
lestwa Trójjedynego wcieloną zostanie, aby i 
ta część co rychlej wstąpiła na pole konsty- 
tucyjne i wzięła udział w czynności ustawo- 
dawczej tego królestwa. 

Ponieważ W. ces. Mość ponownie uznać 
raczyłeś, co nawet stwierdzonem zostało w 
$. 66 art, I. r. 1868, że Dalmacja pod 
względem krajowym i politycznym jest skła- 
dową częścią całości Trójjedynego królestwa: 
ponieważ dalej także sejm dalmacki w adre- 
sie swoim z 7. września 1870 i z 14. paź- 
dziernika 1871 oświadczył się wyraźnie za 
zjednoczeniem z Kroacją i Slawonią i najuni- 
Żeniej prosił, aby obadwa sejmy rozdzielo- 
nych teraz siostrzyc za pośrednictwem ko- 
misji porooumiały się względem sposobu tego 
zjednoczenia: to nie pozostaje nam nic in- 
nego, jak przyjąć projekt sejmu dalmackiego 
i W. ces. Mość prosić jak najuniżeniej, abyś 
raczył wezwać sejm dalmacki do wyboru ta- 
kiej komisji, którą i my jesteśmy gotowi 
każdej chwili wybrać. 

Królestwo Dalmacji, Kroacji i Slawonii, 
złączone i opatrzone potrzebnemi warunka- 
mi do samodzielnego a politycznego życia, 
będzie silną podporą dla Dostojnego domu 
panującego swego najłaskawszego króla i 
najwierniejszym królestwa Węgier sprzymie- 
rzeńcem. 

Waszej ces. i król. apost. Muści itd, 

Zagrzeb 9. lipca 1872.* 

Makanec, Ze skrajnej opozycji narodo- ` 
wościowej. takzwanej południowo - słowiań- 
skiej, wniósł był przeciw projektowi adresu 
następującą rezolucję : 

„Zważywszy, że na tym sejmie ani Po- 
granicze ani Dalmacja nie są reprezentowa- 
ne, tych zaś składowych części królestwa 
Lrójjedynego pominąć nie wolno, i owszem 
życzenia ich w adresie powinne być takżę 
wyrażone, raczy Wys. Izba uchwalić następu- 
jącą rezolucję: Nie uchwala się adresu, nie 
wybiera się delegacji do sejmu wspólnego 
ani też deputacji regnikolarnej do rewizji u- 
gody, dopóki wszyscy reprezentanci królestwa 
Trójjedynego, a więc i reprezentanci Pogra - 
nicza i Dalmacji, nie oświadczą się na pra- 
wnym sejmie kroackim co do prawno-polity- 
cznego stosunku, w jakim się cywilna Kroa- 
cja i Slawonia do komitatu Bellowarskiego 
znajdują.“ (Komitat ten jest sprowincjalizo- 
waną właśnie częścią Pogranicza kroackiego.) 

Wniosek ten upadł. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


„, W przeszłą środę odbyła tutejsza Rada 

miejska posiedzenie, wyłącznie poświęcone rozpa- 
trzeniu i zatwierdzeniu nowej organizacji magi- 
stratu. Zanim przystąpiono do obrad, wice-pre- 
zydent Jasiński, jako przewodniczący, podaje do 
wiadomości, że rząd zgodził się nareszcie na za- 
kupienie gmachów pokarmelickich za cenę 130 
tysięcy guldenów. 
f Panowie : Sobieski i Szrencel, oraz jeszcze 
innych paru radnych, których nazwisk nie mo- 
gliśmy dosłyszeć, otrzymują pożądany urlop, po- 
czem przewodniczący otwiera specjalną dyskusję 
nad projektem organizacji magistratu. 

Henigsman, poprosiwszy o głos co do 
formalnego traktowania, wnosi aby ustęp za u- 
stępem obradowano nad projektem. 

Przewodniczący zwraca uwagę na u- 
chwałę zapadlą na poprzedniem posiedzeniu, o- 
piewającą że obrady powinny się toczyć tylko 
nad takiemi nstępami do których wniesione będą 
poprawki, 

Henigsman dowodzi, że wniosek jego 
wcale nie obała wyżej wspomnianej uchwały, w 
skutek czego przewoduiczący zarządza głosowa- 
nie nad propozycją wnioskodawcy. 

Za wnioskiem p. Henigsmana według obli- 
czeń pp. Zukra i Błotnickiegu, glosuje 18, przy- 
czem dają się słyszeć inni, że tylko 15, albo 
16, na 42 obecnych w sali. 

Aby dójść prawdy, przewodniczący zarzą- 
dza kontrapróbę, z której wypada, że tylko 14 
głosów jest przeciw wnioskowi. 

Przewodniczący, aby wybrnąć z tej nieco 
dziwnej pozycji, udaje się d> regulaminu obrad, 
wynajduje odpowiedni paragraf i ogłasza, że 
chociaż mniej głosów było przeciw aniżeli za 
wu'oskiem p. Henigsmana, gdy jednakże nie u- 
zyskal potrzebnej większości, według przepisów 
uważać takowy należy za upadły, 

A więc zapowiadam poprawki do każde: 
go paragrafu — powiada p. Heńigsman, 

Przewodniczący wzywa resztę raduych 
do stawiania poprawek, 

Panowie; Sermak, Dobrzański, Gębarzewski, 
Moszczański, Mamocki, Widman i Blotnicki, sta- 
wiają każdy swoje poprawki. Nie będziemy tu 
ich wyliczać ; wskążemy je gdy przyjdą na po- 
rządek dyskusji. 

Henigsman pierwszy głos zabiera, Ko- 
misja organizacyjna proponowała 7 departamen- 
tów, a mianowicie ; 

1) finansów i dóbr; 

2) propinacji i niestałych dochodów ; 

3) budownictwa ; 

4) wojskowy i policyjny; 

5) przemysłowy i targowy ;, 

6) sanitarny, szkół stypendjów i fundacji, 
kościołów, wyznań i dobroczynności ; 

1) podatkowy, 4 

P. Henigsman zaś, chciałby tylko mieć 5 
następujących : ; 

1) finansów, dóbr, dochodów niestałych i 
propinacji ; 3 

2) budownictwa ; 

8) wojskowy, policyjny i podatkowy ; 

4) przemysłowy i targowy ; 

5) tak jak Gty projektu, tj. sanitarny, 
szkoły, stypendja itd. 


Wiemy już z poprzedniego sprawozdania, 
czego się spodziewa p. Henigsman z podziału na 
7 departamentów. Według niego zaprowadzenie 
miu departamentów, nie będzie niczem innem 
jak tylko rozwałkowaniem roboty na większe 
rozmiary bez żadnego pożytku tak dla dobra 
miasta w ogóle, jak dla dobra stron interesowa" 
nych w szczególe. Skupmy jak najbardziej urzę” 
da, obsadźmy je jak najmniej licznem! PE: 
powiada p. Henigsman, iecz siłami doś W. 
canemi, a wszystko pójdzie dobrze. Ježoli piaci 

A y istratu po 3000 guldenów, 
będziemy radzcom magistratu P< < 0 sa malè 
to oni podołają wszystkiemu ; Je J 

ie ; i 7 zaprowadzimy departamen- 
płacić będziemy : k Dalej 
tów — to będziemy mieli 7 syaekur, Dalej, 

dług zdania wnioskodawcy, departament po- 
Wii (nr. T projektu) nie powinien istnieć 
oddzielić i może być bardzo wygodnie zlany z 
departamentem któremu będą poruczone sprawy 
wojskowe i policyjne. My bowiem nie mamy ża- 
dnej inicjatywy w podatkach, powiada p. Henigs- 
man; magistrat jest tutaj tylko egzekutorem wo- 
li rządu. Gdy do departamentu spraw wojsko- 
wych i policyjnych, dodamy kilku urzędników 
manipulacyjnych więcej, będziemy mogli się o 
bejść doskonale bez oddzielnego departamentu 
Spraw podatkowych. 

Nareszcie pierwsze dwa departamenta pro- 
jektn, powinny być, powiada p. H, koniecznie 
z sobą zlane; finansów i dóbr nie można od- 
dzielać od propinacji i niestałych do-hodów, je- 
żeli chcemy by kasa i majątek miejski w do- 
brym stanie były. - 

Nakoniec, co do posady wice-prezydenta, p. 
H. mniema, że wice-prezydet koniecznie powi- 
nien stać na czele jednego z departamentów, bo 
inaczej posada jego będzie synekurą. Dość więc 
jednego wice-prezydenta i 4 radzców zamiast 1 
wice-prezydenta i 7 radzców. 

Szuman Jan, sprzeciwia się poprawkom 
P- Henigsmana, głównie z powodu połączenia 
pierwszych dwóch departameatów, Według pana 
Szumana, sprawy np. niestałych dochodów zaj- 
mują tak ważne miejsce, są tak rozgałęzione, że 
Diesposób aby się obejść zdołały bez osobnego 
dOpartamentu, li tylko temi sprawami się zaj- 
mującego. 

Zucker sprzeciwia się p. Henigsmanowi 
głównie 1) z powodu chęci jego przyłączenia 
departamentu podatkowego do departamenta 
spraw wojskowych i policyjnych; biuro podatko- 
we, według Świadectwa p. Zukra jest tak zarzu- 
cone sprawami, że wystarczyć nie może, i 2) z 
powodn narzucania wice-prezydentowi zawiady- 
wania jednym z departamentów; wice-prezydont 
według oponenta, powinien być tylko wice-pre- 


zydentem i nie mieć na głowie zarządu depar- 
tamentem. 


Sermak chciałby aby departament po- 
datkowy przydzielony był do jednego z 6-ciu 
pierwszych departamentów, a wice-prezydent stał 
na czele jednego z tychże departamentów. 

Dobrzański wskazuje naprzód niestoso- 
wność nkładu departamentów 4, 5 i 6go, Wy- 
działy: policyjny, targowy, „przemysłowy i sani- 
tarny powinuy być koniecznie połączone w jeden 
departament, bo wszystkie są 1 z natury rzeczy 
muszą być koniecznie pod zawiadywaniem poli- 
cji, gdy tymczasem projekt oddział sanitarny 
najniefortunniej przydzielił do szkół, stypendjów, 
fundacji i t. d. Następnie mowca tak samo jak 
p. Henigsman dowodzi nieodbitej potrzeby połą- 
czenia finansów i dóbr z propinacją i niestałe- 
mi dochodami. Wszystko co wchodzi w zakres 
interesów finansowych miasta, powinno mieć je- 
dnego zwierzchnika, tak samo jak w państwie; 
gdzie dwie głowy rządzą jedną i tąż samą spra 
wą, tam koniecznie sprawa szwaukować musi. 
Zlać więc dwa pierwsze: departamenta projektu, 
postawić na czele człowieka energicznego; niech 
będzie jedna myśl przewodnia, obejmnjąca ogół 
Spraw finansowych, i jedna wola niemi kierująca, 

taj idziemy, powiada p. Dobrzań- 
a daleko lepiej WyJdzIemy, 
biciu spraw finasowych na 


ski, aniżeli przy TOZ0I" k 
did części, i powierzeniu następnie każdej z o- 
ictwu. 


sobna, osobnemu kierownictwu. À i 
Sądzi więc p. Dobrzański, że b 0 
szy skład departamentów 4, 5 18 oh. wobodząz 
powiedni natnrze spraw W isc id ain de- 
cych i połączywszy dwa pierwsze W Je 5 
partament, będzie możua z łatwością 7 departa 
mentów projektn zredukować na 6, a ua% czole 
' tego z nich, któremn będzie najmniej przydzie- 
lono czynności, postawić naloży wice-prezydenta. 
lo ostatnie, t, j. aby «i był 
ise Jaik J- aby wice-prezydent by 
naczelnikiem jednego z departamentów p. Do- 
brzański uważa 2a niezbędne. E py jeśli po- 
wiada P. DKA któ 2 będzie miał wice- 
ezydanta takiego + r) wyłącznie będzi b 
prezy li tylko do zastępywąaniu $e TERNG 


ZNACZODY i p f ogo, to wten= 
czas ten ostatni P Przyzwyczai się 
spuszczać Się We sA hena na Swego zastępcę 
a sam nic mie będzie robił. Gdy nstanowimy 


takiego adjutanta, to wtenczas prawie nie 
poco wybierać prezydenta ; 
szy z Ta 

Na 
jak widzimy 
szedł na dys 


: będzie 
nawet najniezdolniej 
dzców może być wtenczas prezydentem. 
tem się skończyly rozprawy posiedzenia ; 
nie zdołano nic uchwalić, czas prze- 
|imię bez rezultatn. Dalej obrad 
: nie było Jnż można, bo dużo z pp. 
RAE TA już było do domu, wskutek 
= ego komplet został zerwany. Wice-prezydent 
-mykając posiedzeme zawiadomił, że położenie 
w jakiem obecnie znajduje się magistrat lwow- 


E zwrotem kosztów na kancelarję, 


Jest do obsadzenia posadu syndyka przy 
magistracie lwowskim z pensją 2.000 złr. i 
Podało się kil- 


kunastu adwokatów, starszych i młodszych. W 
Wydziale Rady miejskiej na 22 głosujących 0- 
trzymał 12 głosów dr. Pomiauowski, jeden Z 


najmłodszych adwokatów. Rada miejska będzie 
rozstrzygać nad wnioskiam Wydziału. Waży się 
rzecz między dr. Kornelem Hofmanem a dr. Po- 
mianowskim, A właściwie się i nie waży, bo u 
radnych lwowskich jest zwyczaj, iż dają słowo -i 
rękę, iż na tego lub owego będą głosować, dają 
to słowo i rękę pierwej, nim wiedzą i rozważą 
zasługi i zdolności innych kandydatów, i kto ma 
znajomych i krewnych w Radzie i za ich pomocą 
jak największą liczbę takich słów i rąk uzyskać 
potrafi, ten zwycięży, ale nie zdolność, prawość, 
pracowitość, zasługa. To już tak u nas! 

Kandydatów do wyboru do Tzby handlowej 
z stanu kupieckiego powtarzamy spis jeszcze raz: 

Michał Dymet, 
Władysław Rieger, 
Władysław Gubrynowicz, 
August Schellenberg, 
Jan Schumann. 

Otrzymaliśmy następne sprostowanie : 

„Szanowny korespondent artykułu w kronice 
Gazety Narodowej z dnia 11. bm. widocznie 
źle był poinformowany co do mojej osoby, wy- 
rała bowiem: „że p. Sł. był może uczniem pry- 
watnym p. B. a nie Towarzystwa muz.“ Otóż 
cznję się obowiązanym oświadczyć, że od lat 2 
jestem uczniem Tow. muzyczn. i p. Br; zaś en- 
gażament w orkiestrze teatralnej nie wpływa by- 
najmniej na to, ażebym z powodu tego jako u- 
czeń nie mógł brać udziału na  popisie publi- 
cznym Tow. muzycznego. 4 

Na poparcie mojego twierdzenia przytaczam 
jeszcze i tę okoliczność, że na podstawie uchwa- 
ły świetnego Magistratu lwowskiego z dnia 18. 
października 1870. L. 20965, zostałem jako bez- 
płatny uczeń do nanki skrzy pców, harmon ji i 
fortepianu przyjęty, było więc nawet moim obo- 
wiązkiem wystąpić publicznie jako uczeń na po- 
pisie Towarzystwa muzycznego. Z uszanowaniem 

Władysław Słomkowski. 

Dnia 9. lipca b. m, umarł w szpitalu po 
wszeclinym lwowskim na suchoty Władysław Zu- 
kotyński, inżynier Banku budowniczego, były Żoł- 
nierz polski z roku 1868, rodem z Kongresówki. 
Śmierć nieubłagana coraz więcej przerzedza sze- 
regi obrońców sprawy polskiej z ostatniego po- 
wstania. 

W  zeszłą sobotę d. 6. lipca odbyło się 
nadzwyczajne posiedzene Towarzystwa lekarzy, 
na które liczna jak nigdy jeszcze ilość członków 
się zebrała. Postawiono na niem motywowany 
wniosek wyklnczenia dr. Żygmnnta Dobiesze- 
skiego z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Wnio- 
sek ten przyjęty został jednogłośnie i odesłany 
do Rady zawiadowczej, która zarządzić ma osta- 
teczne formalne tej sprawy załatwienie. 


Mianowania. Ministerstwo skarbu mia. 
nowało komisarzy skarbowych I. klasy: Józefa 
Scholza, Wladysława Moscha i Józefa Nartew- 
skiego sekretarzami skarbowymi; komisarzy skar- 
bowych I. klasy: Marcela Albinowskiego i Stani. 
sława Prędkiego komisarzami skarbowymi I. kla- 
sy wyższej kategorji, i komisarzy skarbowych II. 
klasy: Wacława Szmidla, Józefa Bałabana, Eu- 
stachego Zajączkowskiego, Alojzego Huffskiego i 
Karola Gilnreinera komigarzami skarbowymi I, 
klasy niższej kategorji. 

Krajowa dyrekcja skarbu mianowała koncy- 
pistów skarbowych Kornela Czemeryńskiego, Kle- 
mensa Remera, Leona Łodzińskiego, Longina 
Duńczewskiego, Antoniego Borysikiewicza i Ale- 
ksandra Warmskiego komisarzami skarbowymi 
I[. klasy, 

Minister sprawiedliwości mianował notarju- 
SZy; Michała Borowskiego, kandydata na nota- 
TJusza i sekretarza rady powiatowej w Kolbnszo- 
wej dla Bolechowa; dr. Leona Fruchtmanna, kan- 
dydata na notarjusza w Stryju dla Staregomia- 
sta; Konstantego Rogalskiego, adjunkta powia- 
towego w Kentach dla Strzyżowa w obwodzie 
Way i p. Eligiusza Sobolewskiego, pen- 
Turki, ego adjunkta powiatowego w Turce dla 
by myar dzenia Rady miejskiej odbędzie 

se =>. porządku czynności w sobotę 


dnia 13. lipca b. r 
. . z "| " 
wieczorem w sali R eu godziny 6. 
Na porządku dzienny sady 
magistratu, 'eanym: 1, Organizacja 


sprawozd. p, radny dr 
Obsadzenie posady syndyka miejski 
p. 5 Szemelowski. 

Lwów, 11. lipca 1872, 
Jasiński mp. 


. Madejski, 2. 
ago, sprawozd. 


sk Egzamina kandydatów stanu nauczyciel 
skiego dla szkól gimnazjalnych pod nadzorem 
(klanznrowe) odbędą się dnia 22 lipca b. r, 

— Wybory uzupełniające 2 członków do 
Rady powiatowej w Rohatynie z grupy gmin 
wiejskich odbędą się d. 16. sierpnia. 

Wybór uznpełniający jednego członką do 
Rady powiatowej w Rohatynie z grupy wiejskich 
posiadłości odbędzie się d. 8, sierpnia b. r. 

Do wyboru uzupełniającego jednego człon- 
ka do Rady powiatowej w Turce z grupy wię- 
kszych posiadlości rozpisany został po raz trzeci 
nowy termin na d. 31. sierpnia b. r. 
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Rady powiatowej w Kałuszu z grupy gmin wiej- 
skich odbędzie się 16. sjerpnia b. r. 


Proces o skrytohójstwo. Podaliśmy te- 
mi dniami wyrok w sprawie skrytobójstwa An- 
toniego Weicha, popełnionego na osobie p. Knau- 
era, dokonanego z niesłychaną Śmiałością, wśród 
najludniejszej okolicy miasta, w Czerniowcach. 
Ponieważ ta sprawa żywo obchodzi również mie- 
szkańców Lwowa, przeto cały przebieg rozprawy 
sądowej, która się toczyła na dniu 25. czerwca 
streszczając ją z Czernowitzer Zeitung poda- 
jemy naszym czytelnikom : 

„Przed kratkami sądu kryminalnego w Czer- 
niowcach wśród niezliczonego natłoku publiczno- 
ści, odegrywa się ostatnia scena okropuego dra- 
matu, którego początek przed dwoma miesiącami 
ludność miasta naszego przeraził, i zgrozą prze- 
jał. Obwiuiony o skrytobójstwo staje przed są- 
dem kolega zamordowanego i spólnik interesu p. 
Antoni Weich. Na ławie sędziowskiej zasiadają ; 
prezes sądu karnego p. dr. Bendela, wotanci pp. 
radzcy sądu krajowego Rychlik, Mayer, Pitey, 
dr. Tomaszczuk, i jeden zastępca sędziego W o- 
sobie p. Dylewskiego, i prokurator państwa pan 
Mehoffer. Obrońcą obżałowanego jest adwokat dr. 
Atlas, obok którego zasiedli dwaj lekarze sądo- 
wi, pp. dr. Wolan i Kastler. Prowadzący pióro 
przy protokole pan auskultant Wania. 

Wprowadzony przez straż wojskową obżało- 
wany, elegancko ubrany, w rękawiczkach glanso- 
wanych i z białym cylindrem w ręku, zapytany o 
rodowód i inne stawiane mu pytania sędziego 
śledczego, odpowiada w sposób więcej zuchwały, 
jak skruszony: 

„Nazywam się Jan Antoni Weich, urodzo- 
ny we Lwowie, liczę lat 34, w roku ubiegłym 
przeszedłem z Wyznania rzymsko-katolickiego na 
wyznanie prawosławne, W roku 1867 umarła mi 
pierwsza moja Żona j troje dzieci z tego mał- 
Żeństwa, niedawno wszedłem w powtórne związki 
małżeńskie, i żona moja żyje obecnie we Liwo- 
wie. We Lwowie uczęszczałem do szkół realnych, 
i następnie słuchałem kursu przygotowawczego 
w akademii technicznej, później ssenterowano mię 
do artylerji, przy której służyłem lat 7 itd. 

Z dalszych zeznań skrytobójcy pokazuje się, 
że po otrzymaniu urlopu z wojska, przez kilka 
miesięcy „kształcił się“, jak powiada, we Lwo- 
wie, a późnioj otrzymał posadę w ministerstwie 
sprawiedliwości, na której pozostawał przez pół 
roku. W roku 1863 udał się dv powstania, gdzie 
był ranny, pielęgnowany w szpitalu w Bochni, 
a wyleczony powrócił do Wiednia szukać szczę- 
ścia, gdzie przy sądzie miejskim delegowanym o- 
trzymał posadę zaprzysięgłego protokołisty w spra- 
wach karnych; późwiej za nadużycie władzy są- 
dowej i Bprzeniewierzenie postawiony w stan 0- 
skarzenia. Po przeprowadzeniu śledztwa skazano 
go na 18 miesięcy ciężkiego więzienia. Po odsie - 
dzeniu kary powrócił do Lwowa, gdzie znałazł 
zajęcie W banku niemieckim:  „Vaterlśndische 
Bank für Lebensversicherung*, na której posa- 
dzie pozostawał aż do owej katastrofy, tj. mor 
du popełnionego na śp, Knauorze. Tutaj nastę- 
puje interesowne zestawienie okoliczności ubo- 
cznych przez przewodniczącego, w których tkwi 
wiele motywów do popełnienia tej strasznej zoro- 
dni, mianowicie Wejcha stosunek miłośny, czy 
przyjacielski tylko, jak zaręcza, do pani Eleono- 
ry Popeskul. Dla jaśniejszego przedstawienia rze- 
czy przytoczymy tu słowa prokuratora: Oskarzo- 
ny jest synem zacnych rodziców, ojciec jego miał 
być nawet zamożnym człowiekiem dawniej, który 
w skutek lekkomyślności i z winy syna utracił 
Znaczną część swego majątku. Przy banku wie- 
deńskim ubezpieczeń na życie pobierał Weich 
płacę 40—50 złr., lecz i tutaj dopuszczał się 
rozmaitych przeniewierzeń, jak osobno wydelego- 
wany ze strony tego instytutu poświadcza ; prze- 
niewierstwa te omało go nie przyprawiły o stratę 
posady, ale obiecawszy przełożonym rzetelną po- 
prawę, był jeszcze cierpianym, a nawet wkrótce 
potrafił zjednać sobie tak tych panów, że awan- 
sowano go, skutkiem szego otrzymał posadę in- 
spektora tego zakładu w Czerniowcach. Tu wzię- 
ciem się swojem pełnem elegancji, ujmnjącą po- 
wierzchownością i wymową wyrobił sobie wstęp 
do bardzo porządnych familij, I tak miał przy- 
stęp do domu archimandryty ks. Bendelli, profe- 
sora Turtoriana i ks. Leona Popeskula, gdzie też 
poznał panią Eleonorę Popeskul, a później zna- 
jomość ta przybrała pewną serdeczność; Weich 
odwiedzał księdza codziennie, później i dwa razy 
dziennie, i nieraz przeciągał swe odwiedziny nie- 
co dłużej, niż forma dobrego tonu przepisywała, 
Romantyczne to spędzanie wieczorne miało nie- 
bawem ucierpieć maleńką przerwę, Była to pora 
zapust roku 1871, pani Eleonora wybrała się na 
bal wraz z siostrą swą. Na balu przyszło do ja- 
kiejś otelowskiej sceny zazdrości. _ Cicisbgo 
ów palony zazdrością wyprawił mały szkaudal 
swej ubóstwianej, wmięszała się w to i policja, 
Weich chcąc uniknąć dalszych niebardzo przyje- 
mnych następstw, wyjechał zaraz nazajntrz po 
balu maskowym do Zaleszczyk w zamiarze zro- 
bienia tam jakiego interesu asekuracyjnego na 
życie, Z Zaleszczyk zjawił się w Kissełenu, gdzie 
mieszkał Szwagier p. Popeskula, powrócił nazad 
nie załatwiwszy tam żadnego interesu, i dziwnem 
"wieka losu zdybał się z p. Popeskulową, która 
A mA. „Kisseleu miała zamiar jechać. Oboje 
Pędzili więc w Kisseleu 10—14 dni. W maju 
przyjeżda Weich do Lwowa, znowu chce na 


' szukać zamierzyła ratunek dla zdrowia w użyciu 
| kąpieli, i przejeżdżać miała przez Lwów. Weich 
więc przyjęty za towarzysza podróży. W Burszty- 
nie, gdzie pani Popeskulowa zachorowała, odgrywa 
Weich męża pani P. Przybywszy do Lwowa, u- 
miał p. Weich tak zręcznie rzecz pokierować, że p. 
P. przy jego rodzicach zabawiła 5 — 6 tygodni, 
i tu spędził obżałowany, jak sam wyraźnie przy- 
znaje, kilkadziesiąt dni wielkiego bardzo szczę- 
ścia. Stugębna fama jednak doszła i do Czernio- 
wiec, a pan Popeskul zażądał niezwłocznie, aby 
Żona wracała do Lwowa. Mąż każe — jechać 
trzeba, — i powróciła z Weichem do Czernio- 
wiec. We wrześniu tego samego roku musiał 
Weich, gdyż interes nieprosperował, jak sobie o- 
biecywano, jechać znawu do Lwowa, i znowu 
zdarzyło się, że pani P. wypadała tasama dro- 
ga, co jemu. We Lwowie potrafił Weich podejść 
pana Boczkowskiego, który przystąpił z nim na 
spółkę do urządzenia interesu inkasowego w Czer- 
niowcach wraz z filią ubezpieczeń na Życie, na 
który pan B. pozwolenie miał, Pan B. włożył 
w ten interes 4.000 złr., a Weich ze swej stro- 
ny złożył jako zapewnienie weksel, wystawiony 
przez panią Eleonorę Popeskulową, płatny za rok 
także w wysokości 4.000 złr. w. a. Zaufanie 
do p. Weicha było już wtedy zdaje się mocno 
zachwiane, skoro pan B. przydał mu, jako pro 
wadzącego prokurę w tym interesie, pana Wilhel- 
ma Knauera, który także zajmował się interesa- 
mi pieniężnemi, a Weich załatwiać miał tylko in- 
teresa czysto administracyjne. (D. n.) 
Komitet do przyjęcia gości na zjazd pe- 
dagogiczny w Tarnowie oznajmia niniejszem, że 
będzie oczekiwał gości na dworcu kolei od wtor- 
ku w nocy do czwartku 16. 17.i 18. bm. z rana. 
Gospodarze będą mieli białe oznaki, 
Ponieważ jedna część gości będzie umiesz- 
| czona w domach prywatnych, przeto byłoby do 
Życzenia, aby szanowni goście ile możności połn- 
dniowemi pociągami we środę przybyć zechcieli. 

Po przybyciu ndadzą się goście w towa- 
rzystwie gospodarzy do kancelarji komitetu, gdzie 
zapisawszy swe nazwiska i złożywszy przepisaną 
taksę 1 złr. otrzymają taksę wstępu na posie- 
dzenia Towarzystwa pedagogicznego i na wystawę 
szkolną, 

Każda szkola wysyłająta prace uczniów na 
wystawę szkolną zechce upoważnić jednego z 
członków Towarzystwa pedagogicznego swego od- 
działu do odebrania po wystawie tych prac. 

Z Komitetu do przyjęcia gości na zjazd peda- 
gogów. 
W Tarnowie, 10. lipca 1872. 
y Wiadomości literackie, naukowe I ar- 
tystyczne. 

— Wyszło we Lwowie w osobnem odbiciu 
ze Służby zdrowia publicznego: Kilka uwag 
z powodu dziełka „Geistesleben — Betrachtnn- 
gen über die geistige Thatigkeit des menschli- 
chen Gehirnes und ihre Entwicklung“, napisane- 
go przez dr. medycyny Gottfrieda Ritter von Rit- 
tershaina, profesora na  wszechnicy pragskiej, 
przez dr. Tadeusza Żnlińskiego. - 

— Dzieło bardzo pożądane opuściło w Kra- 
kowie prasę p. t.: „Wypisy polskie dla szkół 
żeńskich“ z najcelniejszych pisarzów krajowych 
zebrane i ułożone przez dr. Karola Mecherzyń- 
skiego, byłego profesora literatury polskiej w u- 
niwersytecie Jagiellońskim. W Krakowie, nakła- 
dem J. M. Himmelblaua 1872. 

| — Pod tytułem „Aleksander Sobański* od- 
bitka z Gaz. Nar., wyszła broszurka z drukar- 
ni J. Dobrzańskiego i K, Gromana we Lwowie 


1372. 

p — „Kopernik i ogloszenie pomnikowe na 
Í cześć jego urodzin.“ W roku przyszłym 400 lat 
upłynie, jak Kopernik, gwiazda narodu, na świat 
przyszedł. Jak o Homera kilka miast się dobija- 
ło, tak o Kopernika trzy narody dziś się upo 
minają Jak tylko Towarzystwo przyjaciół nauk 
poznańskie ogłosiło obchód rocznicy Koperniko- 
wej, zaraz potem odezwały się Czechy, a później 
Prusacy, że pamiątkę obchodzić będą, bo według 
jednych Kopernik z Czech pochodził, a według 
drugich Kopernik był Niemcem pruskim. Że 
Czechy z siebie nie zadrwią i odprawią uroczy- 
stość kopernikową w sposób należyty, że Niemcy 
pokażą na swojem i odbędą pamiątkę tę na prze- 
kor nam wspaniale, o tem wątpić nie ma co. 
Idzie o to tylko, jak się my Polacy pokażemy. 
Wprawdzie małe bardzo komitet poznański na 
obejście pamiątki zrobił zadanie, bo tylko wydru- 
kowania i odbicie pamiątek o Koperniku (które 
jeszcze każdy otrzyma, kto złoży 10 złr. 75 c.). 
Daj Boże, aby się tyle zebrało, iżby komitet 
mógł dzieła dokonać. Dotąd słaba nadzieja, o 
ileśmy to ze spisów prenumeratorów widzieli. 
Miałażby Galicja być w tem ostatnią? Nie daj 
Boże tego poniżenia. Na coby się zdało chwalić 
usty Kopernika i uznawać gu za swego, a nia 
poprzeć tego czynem? Dotąd Poznańskie za punkt 
łączny najbliższy z Galicją ma Kraków. Admini- 
stracja głównie Czasu przyjmuje przedpłatę na 
Kopernika, bo od niej wyszły listy zwrotne za- 
praszające, przez komitet poznański poruczone. 
Przyjmuje także prenumeratę i Gaz. Nar. 


——— m 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(Od ajencji banku 


ięcim 108. lipca. 
Oświęc i przemysłu w Oświę- 


1225. Płacono 35.50 zł, za cetuar mięsa. Do 
szóstej godziuy wieczorem sprzedano 1025 sztuk 
pozostało 200. Kupcy zagraniczni na targ 


przybyli. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


z 


Do chwili oddania gazety do druku 
me nadeszły żadne telegramy. 


-c RL 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego, ) 


Odchodzą 

ze Lwowa do Krakowa o g. 11m. 28 wieczór. 
Š s „ 5, 5 rano, 
* p zy D5 „ — popołud. 
» do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano. 
5 e „ 12 „ 15 w połnd. 
a A „ 11 „ — wieczór, 
» do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
= 5 „ 12 „ — popołud. 
- n 10 „ — wieczór. 


p 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 
` » » 9 45 wieczór. 


» 10 „ 50 rano. 


z Czerni. wiec > „ 10 „ 43 wieczór. 
; 3 „ 3 » 58 rano. 

5 s n 3 „ 45 popołud. 

z Brodów i Złoczowa „ s „ D8 wieczór 
5 „n 4 „ 18 rano. 

5 P » &,„ 38 popołud. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy. 
s „ l2? „ 26 wpołud. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 12, lipca 1872 
godz 2 min. 5 po południu. 


Wiedeń. Akcje franko aust. 125.50. We- 
gierskie kredyt. 153.00. Anglo-austr. 307.00. 
Unionsbank 276.00. Kolei Karola Lud. 243.00. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 209.00. 
Kolej Alfólda 182.50. Kolei Elżbiety 249.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16275. Węg.Nordost. 
165.00. Kolei połnocnej 202.00. Kolei Rudolfa 
182.50. Węgierska Ostbahn 137.50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 144.50. 

godzina 2 min. 5 po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
000.00 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
anglo- austr. 000.00. Banku obrotowego 216.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowaj 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 7630. 
Akcje banku budow. 124.50. Losy węgier. 108.50. 
Kolei państwowej 335 50. Banku związk. 346.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 267.00. Rubel 
rosyjski 1,53.  Usposobienie: lepsze. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę d. 13. lipca 1872. 
pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie- 
dzielskiego. 

Drugi występ pana Jana Köhlera 
pierwszego baritona opery warszawskiej. 
RIGOLETTO 
opera w 3 aktach J. Verdi'ego, z prologiem 
pod tytułem 
PRZEKLEŃSTWO 
Kapelmistrz pan &Szirer. 
Osoby: 

P. Cieślewski. 
P. Koncewicz. 


Książę Alfred m 
Hrabia Monterone ) dworza- 


Hrabia Ceprano ) nie P. Pruszyński. 
Borza )  księ- P. Brodowski. 
Marullo ) cia P. Kilp, 
Hrabina Ceprano . . Pna Heber. 

i trofniś księcia . P. Jam Kohler. 
GAR Dni Friderici-J akowicka. 


Gilda, jego córka 
Sparafngil bandyta 


dalena jego siostra . ( 
a Księżnej se, X 4% Pona Maniewska, 


Joanna, służąca Gildy Pna  Leszczewska. 
" Początek o godzinie w pół do 8mej. 


P. Borkowski, 
Pua Wajcówna, 


NADESŁANE. 


Za duszę 
ś p. Adama hr. Potockiego 
posła na sejm z mniejszych posiadłości, 


e h 


zmarłego w Krzeszowicach 15. czerwca 


1872 odprawione zostanie w mieście po- 
wiatowem ` 


galicyjskiego dla handlu i 


drodze nienbłagany prz k ; t 
y przypadek, że właśnie w tym Sie Na wczorajszym 


samym czasie p. Popeskulowa za poradą lekarzy 
z. Cz 


aa é nie może; j 
; dłużej trwa » urzędnicy są prze- 
e wj pracą, spp. zalegają bo muszą zale- 
wi niechże WIĘC tada jak najspieszniej u- 


Wybór uzupełniający jednego targa było wołów 


członka do 


płacą | żądają 


Śhwala nową organizacją. Nie ma tu innego | Lwów, = Izby handlowej] 2 żądają płacą |żądają pneri T Żółkwi, nabożeństwo żałobne 
„ak dwa razy na tydzień zbierać Rad ia 12 li kamila RE TE i i j 
środka, ja adę, dnia 12 lipcą Fa złr. wał. a. dnia 15. lipca 1872 w kościele 
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II. Akcje z» sztukę. 
żącym wyznacza na sobotę, t, j. na dzisiejszy 


Kolej gal. Karola Ludwika|j242 5 |243 5G 
Lwow.-Czern. Jassy |163 090/164 0 


” " „ 1860 [ios GGj105 27| Lwowsko-Czerniow. Jassy 


„ 1864 |144 50J145 CO| Rudolfa siedmiogrodzkiej 


ks. Dominikanów, 
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Pokój kawalerski, "* 


z osobnym wchodem do najęcia od 1. sierpnia t, r. 
Wiadomość, ulica Kopernika Nr. 21 u stróża. 


Dworek na Rurach. 


pod 1. 497 starą, a nową 13, składający się 
z 6ciu pokoi, 3 kucheń, spiżarki, piwnicy, 3 


a , 

Pigułki czyszczące krew 
złożone z pierwiastków roślinnych 
praes + 
L. Himmelstos w Louingen n: Duajen. 

Te pigułki działają błogoczynnie na cały 
arganizm, mianowicie na krew, ożeźwiają, od- 
nawiają soki, czyszczą organizm od ostrości i 


rzec Brody po 60 ctów, loco dworzec Lwów 
pod zamkiem po 70 ctów za stopę kubiczną. 


Do pokrycia dachu. 
Główny skład najlepszej blachy cynk 


po cenach fabrycznych u 


jackiego na iszem piętrze. 


292 352299025002392 757593533 E 2830270222 
+ Sklad obić papierowych i deko acyj. 
owej e SNS A 


v A 5. IURGEWS 


utrzymuje na składzie x fabryki pragskiej pp. Roberta i B*i Sieburger 
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Brusy i deski dębowe sprzedają się loco dwo- zwolone i poręczone wielkie 
d 


Budulec dębowy ioco dworzec Brody 50 ct. 
loco dworzec Lwów pod zamkiem 60 ctów. za 
stopę kubiczną, Piloty dębowe 9-calowe za s4 
żeń bieżący po 1 zkr. 10 etów. 


Administracja Dóbr Państwa Brody I Zopałyna. 
Brody w lipcu 1872. 


~ Dyrekcja szkoły gospod. wiejskiego 
w Dublanach p. Lwów 


. poszukuje 2854 2—3 
Traktyjernika 


Gostarczającegu wiktu dla uczni w Dublanach 

Warunki umowy przeglądnąć można w biu- 
rze c. k Tow. gosp. gal. w Domu Dąbrow- 
skiego na Chorążczyźnie , gdzie też oferty dol 
dnia 1. sierpnia 1522 przyjmowane będą. 


L. 1413. 


Obwieszczenie. 


Magi»trac kr. wolnego miasta Stryja 
podaje uinjęjszem do powszechnej wia 
domości, iz celem wydzierżawiemia 
połączonej propinacji wódki, pi- 
wa i miodu, a to na czas od 1. sty- 
cznia do ostatniego grudnia 1873, od- 
będzie się na dniu 30. lipca 1872 
o godzinie 10tej z rana publiczna liey= 
tacja. 

Za cenę wywołania ustanawia się je: 
dnoroczny czynsz w kwocie 26.263 złr, 


60 ct. a. w. od której 10%, jako wa-| | 


djum do rąk komisji licytacyjnej złożyć 
należy. 2869 5—3 
Pisemne oferty będą przyjmowane 
w ciągu i przed zamknięciem licytacji, 
mają być jednak wystawione odpowie: 
dnio do istuiejących przepisów i winne| 
być należycie opieczętowane i zaopa- 
trzone w wadjum powyż oznaczone. 
Dalsze warunki przejrzeć można w 
tutejszej Registraturze. 
Magistrat kr. miasta, Stryj 
dnia 27. czerwca 1872. 


jnej 
869 


. e e P 
losowanie pienieżne 
w ilości,2 milionów 41.500 talarów, których 

pierwsze ciągnienie już na 
dnin 25. i 26. lipca r. b. 
| się rozpocznie. 
Tylko wygrane będą ciągnione. 
Główne trafne są: «20.000, 80.000, 40.000, 
25.000, 20 000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000. 


3 po 8.000, 6,009, 3 po b O0U, 13 po 4.000, | 
3.000, 35 o 2 3 po 1.500, 155% po 


1.000, 311 po 400, 433 pu 200 fal. i t d. 
w ogóle 31.200 wygranych, które w 6. od- 
działach stosownie do planu gry w ciągu 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną. 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austryjackich rozsyłam całe ory- 
ginalne losy po 7 zł. pół losy po 8 zł. 
50 c., a Ćwiartki po 1 zł. 75 c. z zapawnię= 
niem rzetelnej usługi. 

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. 2810 7—12 

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa- 
niem udać do 


Juljusza Herza, 
Staats-Effecten Handlung 
in Hamburg. 


Zęby i Szezęki 
pod wszelkiemi względami podobne dona- 


turalnych, zupełnie przydatne do mówie- $ 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


Ból zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


zęby złotem luk masą do zębów podobną, 
plonhuje p 1 


2764 2—? 
i Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 


9000050000000093006005000 


|Teraz wyszła z drūku 
4. bardzo poimnożne 
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wydanie). 
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Do Dabycia 
9737 18—100 W sakladzie ordynacyjuym 
słabości sekretnych 
(osobliwie osłabienie), 
Dr. Medycyny Bisenz, 
Stadt. Singeratrasse 12. 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—t. 


Udzielam rady listownie i wysyłam leki pocztf. 
(Bez pobrania za zaliczka, ) 


James SMITHSON. 


Przywraca włosom na ‘MRA 
łowie i na pradzie xo- 
ue naturalny jakiejbądź 
wy. 


Do tej farby nie (rzeba myć 
głowy ani przed ani po operacii, 
sposob użycia prosty, skutek 
nop Bie plami ciała i 

nie szkodzi nigdy zdrowiu. 
Pudełko 2 uray bosimi 6 frauków. 

M L. LEGRAŃU, fabrykant perfum 
w Paryżu, we Lwowie w aptece 
P. Mi olasch | magaz. galant. sA 
__ Kamila Strzyżowakiego- f 


Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 


G 
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JS © przynoszą prócz stałych 


Ces. król. uprzyw. galicyjsk: 


- Zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
ss BO 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWYNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 

| w sztukach po 100, 500 i 1000 2*r: wal. austr. 

G',, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. 
z 


99 39 


29 


Ei ~ ea a å S S 
Wydavca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


J. C. KRZYSZTOFOWICZ 


DOM KOMISOWY 
w Czerniowcach 


Ceny fabryczne, — na żądanie przesyłam kosztorysy i wzory gratis. 


KEMKZIIKESKIZAKOJAMAKE MAMMA AMA 


Zyski na giełdzie 


OSAL SIĘ ZA Stosunkowo nieznacznezni 


398 
2783 12—12 


Lekcji 


poszukuje mkończony gimnazjalista 
z chlnbnemi świadectwami. 
Bliższych szczegółów udzieli Administracja 


Gazety Narodowej, 
] „SZCZ Umik 


pismo hnmorystyczne, ilustrowane przez 


i 
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E 


pierwszorzędnych artystów wychodz we LWOWIE 
od roku 1368 dwa razy na miesiąc. 

Prennmarata kosztuje całorocznie 5 zlr., półrocznie 

2.50c., ćwierćrocziie 1.23 c, Dodatek zawiera lami- 


Ró c ai najpewniej i w najkrótszym czasie yga E i g 
- Taj" a = przez 
m Saai DOM BANKOWY I WYMIANY (Š 
M. Grunzeidz| SPIELER £ KANTOR £ 
- ulica nana W handel Wien, Schottenring 13, Wien. E 
Wprawie Aep warg: GER a Wszelkie gatunki Papierów wartościowych i przemysłowych, |63 


losów ! monet, kityują i rprzedają się po dziannym kursie. 
Wszystkie losy sprzedają się za uiesięczneni spłatami 

ratalnemi pol najtańszemi warunkami.  Promesy - 

na wszystkie ciągnienia. 2781 25—30 


chottenring 


Ból zebów uchyla szybko za pomocą 
środków niezawndnych jakoteż plombuje sku- 
tecznie i pod gwarancją. 2788 
opękane lub innytu sposobem uszko- 
dzone sztūczne Szczęki nawet z prowincji na-| 
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego) 
dnia i odsyła takowo odwrotna pocztą, "amg 


©. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6% Listy Hipoteczne 


- które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komigowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich, wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 


jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 


płacają bez wszelkiego strącenia: 

; we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czermow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 

Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa €skoniowego 


w 
i Union Bank; 
w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu. 
i i Filia Union; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 
w Berlinie , pp. Meyer € Comp.; 2158 1—? 
w War 


ein. 


4 


szawie, p. Leon Epst 


39% € £ 


Z drukarni „Cłazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


